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Dzień m łodzieży rumuńskiej nu Festiwalu
( T  E  L E  F  o n  E  B S  Z .  B U K A R E S Z T U )

iia odbyły się występy zespołów arłyslyrrnyrli w 5 trafrarli Bukoreszin. W  ramach Innych łmprtę* 
u.a]nych wystąpiło 15 zespołów z różnych krajów. Tysiące uczestników Festiwalu i mieszkańców Buka- 

. u obejrzały G3 filmy. Robotnicy i pracownicy 151 zakładów naukowych i instytutów, domów kultu- 
“^yjm ow ali u siebie delegatów na Festiwal.

h ̂ l('d/.icla 9 sierpnia upłynęła pod znakiem potężnej manifestacji młodzieży rumuńskiej, która odbyła się 
Razinach porannych na Placu Stalina. Cały ten dzień poświęcony był młodzieży rumuńskiej, która demon- 

swe osiągnięcia w budowie pokojowej ojczyzny, manifestowała nieugiętą wolę walki o pokój Rumu- 
i!v. ' godzinach popołudniowych odbyły się spotkania między młodzieżą rumuńską i polską. Zespoły artv-
toc*n®> biorące udział w  międzynarodowym konkursie występowały w 6 salach i teatrach Bukaresztu. Z pro- 

oficjalnym w ystąpiła dziś w  pięknym nowowybudowanym teatrze muzycznym grupa artystyczna Ru- 
‘i Oskiej Republiki Ludowej. Do późnej nocy trwały zabawy na wszystkich niemal płacach stolicy.

sierpn ia delegacja polska gościła « siebie przedstaw ic ie l i  Z w ią zku  Radzieckiego, Ch in i Kore i.
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Korespondencja z Bukaresztu

Diiewcsyfiis s@ l lo t q  G w iazd q

rozsłoneczniony p o ra - , pa trio tyzm ie  i um iło w a n ia  p o
W « ę rp n ia . Na ulicach w io-1 ko ju . o sukcesach w  nauce i

j j  Ma dopiero -23 lata, a Z łota I konopie — to  bardzo wym agają-
_! j G w iazda bohatera pracy socja- | ca roślina.

szącyćh słowa p rzy jaźn i, em ble -1 tow ćy  niosą flag i zrzeszeń spor- ! lls t>'cznej l uż °ó  pięciu la t zdo-
_____ . m aty ŚFM D MZS. Z w iązku  tow ych R um un ii. I b i je j pierś. —  Pracowałam , tak

:%,a do w ie lk iego  placu im. j pracy. Festiw a l zagrzewa m ło - R um uńskie j M łodzieży P racu ją- w  zwartvch  rów nych 8» e re -' la k  inne .-pasze dziewczęta, może
V  ustaw ia ła  się delegację, dziez rum uńską  do jeszcze o fia r- cej, pow iew a ją  różnoko lorow e gach, ubrane w  jedno lite , "n ie - I  ty lk o  bardzie j starann ie  -  mó-
SS oh Ŵ zys lk i?h . k ra -’T ! n!Ciszej j f acy d,a ó °b ra  O j- j cnustki. s łychanie barw ne kostium y ma- ! w i
^ ¡ 4 v  Ł  ,,Ie W' -r | ® £ » *  dla spi'awy P°k ° l u - , Co chw ila  z pochodu, z t r y -  s, Gruia )edna ko lum na 7a d ru . L

'-y Bukaresztu. Zape in ia-. Gorące pozdrow ienia i Uczu- bun. ponad placem z ryw a ją  się In ą
Sy , trybun y  różnojęzyczną j cia wdzięczności za serdeczną ¡.okrzyk i: Pokój i P rzy jaźń!

fa lu je  morze g łów : : gościnę wyraża m łodzieży ru -.i Od ba rw nych  ko lum n rn ło- 
turbany A rabów , czarne m uńsk ie j w im ie n iu  delegatów I dzieży, k tó ra  niesie napisy we 

\ y  n° P ierożki E gipcjan, j m łodego pokolenia całego św ia - | wszystk ich językach św ia ta  g ło - 
»«jj ,* szale H indusek, czerw o- | ta przewodniczący Ś FM D  — B. szące hasła p rzy jaźn i m iedzy

Idą na jlepsi sportowcy — j N ina B ra tko , m łoda kołchoż- 
przedstaw icie ie wszystkich zrze- | nica z kołchozu im . Lenina w 
szeń sportowych. Oto sportow ­
cy z na jba rdz ie j popularnego

b^hybunach  za jm u ją  m ie j - 1 Rozpoczyna się m an ifestac ja : [ run ku  trybun . obsypu ją je
łu ją  potężną owację. I ezęta rum uńskie , biegną, w

J ^ s tę p c a  przewodniczące- j pochód m łodości, radości i p rzy - | kw ia ta m i. P ozd raw ia ją  swych
drogich gości serdecznym gromp ^ ^ d iu m  W ie lk iego Ż g ro - j jaźn i. B ie lą  sie s tro je  rozśpie 

« i,?18 Narodowego R u m u n -! wanych dziewcząt i chłopców
^ jü ^P u b lik i Ludow e j
k r . 1 C zJnnlcnu'ir' r /nczłonkow ie rządu

M.
ru -

nad n im i las sztandarów o b a r­
wach wszystk ich k ra jó w  św ia -

z wiceprezesem Rady | ta. G rupa dziewcząt niesie w y- 
/ fO b >  G. Apostołem  na cze-j soko nad g łow am i wstęgi, cm-, 
k , cn i są też goście F e s t i- ! b iem aty, czerwone kw ia ty . W 
r W "  w y b itn i bo jow n icy  j zw anych  szeregach masze ru - 
f t  . ®8o ruchu oorońców po- I ją  w b łęk itn ych  bluzach

zrzeszenia sportowego ..Dyna­
m o'1. Do trybun , gdzie m iejsca 
za jm u ją  przedstaw icie le rządu 
rum uńskiego, ŚFM D i MZS pod­
biega grupa sportowców  Dyna­
mo. Rozbiegają się i — czy­
tam y za chw ilę  na placu lite ­
ry  — Ś FM D ! Na trybunach roz­
legają się brawa, hym n m łodzie- 

! ży św iata, śpiewany w w ie lu  
^  « R y k a c h .

k ,m : H u rra ! —  Pozdraw iam y
Was i  życzym y sukcesów w w a­
szej p racy dla O jczyzny, w  w a­
szej walce o pokó j! — 
każdym  uśmiechem, każdym i 
sk in ien iem  rek i. | Ponad trz y  godziny trw a  m a-

Nagle z pochodu o d ryw a ją  się i n ifestac ja  300 tys. m łodzieży i

i w  ezerkaskirri re jon ie  pa U k ra i- 
i nie, jest skrom na i n iezbyt 
| chętnie m ów i o sobie. C hętn ie j 
m ów iła by  o swoich p rzy jac ió ł­
kach z brygady po lowej. k tóre 
sta ra ją  się dorów nać je j w  pra­
cy w  kołchozie.

Kołchoz byt zniszczony przez 
wojnę. W ycofu jący się faszyści 
ro zg rab iii go, tak zresztą ja k  i 
wszyst k le  inne kołchozy U k ra i­
ny. A tymczasem na ukra ińska

W członkowie k ie row n ic tw a  | n iow ie  szkół zawodowych, idzie 
Ul 1 W&S oraz liczn i deiega- j m łodzież z zakładów  pracy i  in -  
|j?2ieży. Na trybunach  z a - ] s ty tu c ji Bukaresztu.

I C ,sca c,' tonkow le  k o rp u - W grana tow ych kom binezo-
^om atyczne?0 ak re dy to - I nach d e filu ją  budow niczow ie ¡ ic h  lo t — lećcie coraz da le j, ja k  

WJ' Bukareszcie | stad ionu im . 23 S ierpn ia, wspa- i na jw yże j, nieście słowa przy jaż-
ąsnt„__u_..... — 1 —  ---------  cznego i | ni i poko ju !

pęk, różnoko lorow ych balonów, j parada sportowców  rum uńskich- 1 i>szenicę na inne płody bogate, 
Przy każdym  z n ich napis: „P o - \ Z am yka ją  ją  kilkusetosobow y ‘ ... "  . . .  '  , ' .
kó j i P rzy jaźń“ . Balony szybu-1 chór. ; o rk ies tra , które przed czeka c a -v k l8J-przed
ją  w  białe niebo nad Bukaresz- | g łów nym i trybun am i w y k o n a ły  
tern. Tÿsiacc oczu odprowadzają

r‘V Uset°sobowa o rk ies tra  gra j m ałego tea tru  muzy 
Joię..„tl8rodow v R um un ii. Głos j w ie lu  innych  p ięknycl 
S t l  sekretarz Zw iązku Ru- ■ Festiw a lu .
a * Iw M łodzieży Pracującej 
(¡i)’ "'Uszat. M ów i o radosnym 

Młodzieży R um un ii, o je j

ch budow li

Nad g łow am i idących w  po­
chodzie las różnobarw nych 
szturm ów ek, transparen tów  g ło-

Końezy się las szturm ów ek i 
transparentów . Zaczyna się para­
da' sportowców . Na m otocyklach 
jadą m łode g im nastyczki. Za n i­
m i kolarze, potem czołow i spor-

o d s i e i  g o ś c i n n © g ®  m i a s t a

hym n ŚFM D.

R. J U R K IE W IC Z , 
T , S Z C Z E P A Ń S K I 
I J. D E M P N IA K ,

P artia  wezwała do wzrao-
m ów

Nie poskąpiła starań 13-letn.a 
wówczas kom som ołka. Wcze­
śniej niż inne w ychodziła  na po­
le. O sta tn ia  schodziła , z pola.
Postanow iła, ż e .je j konopie bę­
dą tak ie  o ja k ich  n ik t  jeszcze 
nie słyszał. 1 dopięła swego.
Urosły ja k  las. Takiego urodza­
ju  nie by ło  jeszcze ani w  ko ł­
chozie im . Lenina ani w  oko­
licznych kołchozach. Nazw isko 
N iny B ratko , przodującej ko ł­
choźnicy zasłynęło na okolicę.
O. je j doświadczenia zaczęły się 
pytać koleżanki, a nawet starsi, 
doświadczeni kołchoźnicy,

— Teraz w ie lu  pracuje już  ta ­
ką samą metodą — m ów i Nina.

Będąc gościem po lsk ie j de le­
gacji N ina wspom niała, że do I dą tw arz , ogromne, ciemne oczy.

N inę po rw a ł do walca k o le jn y  | U k ra in y  słyną jako  dzielne 
tancerz. Nina tańczy pięknie. I cowrnce i znakom ite  tancerk i,
Z daw ien dawna dziewczęta z I W.

Oics w ie rzy  w  szczęś!iw q p rzysz łość
Ola Sklarenko, ciem nowłosa, I opowiada Óla — że ojciec m a w  

szczupła dziewczyna przyjechała j te j c h w ili pracę, s m a tka  zara- 
do Bukaresztu ze słonecznej j bia trochę sprzątaniem , n ie
F ranc ji. Ma 23 lata. Od czterna 
■stego roku. życia. tj. od ukoń­
czenia szkoły podstawowej pra­
cuje. O dalszej nauce nie byto 
nawet m owy. Czy chcia łaby się 
uczyc? O. ja k  bardzo. G dyby we 
F ranc ji m łodzież m ia ło takie  
w a ru n k i, jak ma m łodzież w 
kra jach  dem okracji ludowej, zo­
stałaby p ie lęgniarką. Ola pracu­
je  w m ałym  p ryw a tnym  przed­
siębiorstw ie. Zarabia 25 tys. 
fra n kó w  miesięcznie. To bardzo 
niew iele. G dyby nie to, że m ie­
szkam razem z rodzicam i —•

w iem  ja k  byśmy żyli. Najciężej 
jest z zakupieniem  ubrania. O 

.książce, k-.nie. teatrze nie moż­
na nawet m ów ić. W iele dziew­
cząt żyje la k  ja k  ja, w ie le  m a 
jeszcze gorsze w a ru n k i —  w  
ogóle nie ma.ją pracy.

Ola w ie rzy w szczęśliwą przy­
szłość swoją i całe j m łodzieży 
francusk ie j, całego narodu, k tó ­
ry  tak bohatersko po tra fi w a l­
czyć p rzeciw ko rządow i w o jny , 
przeciw ko faszyzacji i  m il ita ry ­
zacji k ra ju .

( jw )

ShaiSa iræ w ciia  za s ło n ę  i  tw a rz y
Shaila A m oegapksr ma śnią- ! w inna się uczyć. W m oim  k ra ju

w :e lu  sąsiednich kołchozów 
przyjeżdżały delegacje chłopów 
polskich. — Do nas jeszcze nie
p rzy jecha li, jeżeii jednak przy--żonego w ys iłku  — m ów i Nina.

Jakże me by ło  stanąć na zew j jadej. —  m ów i — opowiem  co ty l-  
j P a rtii,  zwłaszcza m nie, komso- | kc- w iem  o upraw ie  konopi.
I fnolce. G rupa nasza up raw ia ła  I Dalsza rozm owa u rw a ła  się.

iW ;1 zgubisz się w  tych 
'źą., od barwnego tłu m u  u - 
Ąj  ̂Podbiegną do ciebie, u jm ą 
% zasypią tysiącem  py- 
^%KWoim Józyku- przypom i- 
i%a',bie będą wszystkie znane 
1 hjrtfrte słowa, żeby ci ty i-  

% 7?óc, pokazać drogę, po-

V eli zmęczony' 40-stopn io- 
\U P «bałem wpadniesz aa 
J®trz <̂° bu fetu na w o lnym  po- 
^¿ 3 . ażeby odświeżyć się 

a lodow atą oranżadą, a 
i E.j?' trochę d łuże j, podnosi 

Ł-’«i 'aH, az słychać na dru -
°hie u licy , sprowadzają 

■<. „ . jednego, drugiego, prze- 
Jstw-Sc nie może czekać!
!|h 1 wyciągniesz rękę z 
' \ e Saihochodu. podejdą do 
l! ta’ serdecznie pow tórzą k il-  
^lei , .nazwę tw o je j ojczyzny. 
■ iv . °Ucy, uścisną dłoń, w io- 

kw ia ty .
^ ć to łw ie k  byś nie b y ł —

(Od nosiego korespondenta)
p rzy jac io łom  podobają, się k w ia ­
ty postaw ione w wazonie na ich 
przyjęcie. A  nam się podobają 
— p a m ią tk i i k w ia ty , p lany i 
marzenia. I d latego zna jdziem y 
czas, aby wspóln ie  z ubraną w 
kaszm irow y szal ch łopką i. B u­
kow iny  zatrzym ać się przed p o r­
tre tem  rum uńsk ich  cyganek pę­
dzla N icęlae Grigorescu, m ala­
rza rum uńskiego z X V I I I  w , 
obejrzeć obraz Hora pędzla Te- 
ądoera Am ąn. Pozostaną nam w 
pamięci błyszczące ogniem gnie­
wu oczy pędzącego naprzeciw  
p o lic ji chłopa rum uńskiego w  
dniach buntu  1907 roku.

I cieszymy sie razem z u b ra ­
nym i w  granatowe kom binezony
chłopcam i

j skrzyd ło  pałacu kró lew skiego 
zniszczone w  czasie w o jn y  zo­
stało odbudowane na cześć Fe­
s tiw a lu  przez m łodzież rum u ń ­
ską w  n iezw yk le  k ró tk im  czasie.

Jest ju ż  7 dzień Festiwalu. 
P rzejeżdżaliśm y przez ukw ieco­
ne dworce, m ija liś m y  małe w io ­
ski, w  k tó rych  w ystaw iono  b ra ­
m y tr iu m fa ln e , każdy m ija n y  
przez nas zakątek z iem i ru m u ń - 

. bardzo ładn ie I te od- i sk ie j b y ł odśw iętny i uroczysty. 
M j ^  w na jróżn ie jszych języ- 700 tys. Rum unów, przeważnie 
'tj» 7 s2yscy rozum ie ją . Rozu- m łodzież, pracow ało nad up ięk- 

ij 1 cieszą się z n ie j. Chodzi | sir en i em swojego k ra ju . W siada- 
ly lk o  o m iasto, jego a r-  | liśm y do pięknego nowego 
rĆ. W mieście — obol: ; tra m w a ju , żeby pojechać na st.a- 

^ l^M śc ie  s ty low ych  pałaców, | dion sportow y, od tea tru  czy do 
[iią rv W spaniałych gm achów, j k ina. 25 tak ich  wozów tre m w a - 
¡ ^ m e i  szpetne ka m ie n ice ,; jo w ych  zobowiązała sie w y p ro - 
X>. 8 i - . . . i - i — ¿ i- i-  dukow ać na cześć Festiw a lu

rzy nie m a ją  usta lonych pog lą ­
dów po litycznych. A le  my 
wszyscy tu  na Festiw a lu  pozna­
liśm y, ja k  bezczelnie k łam ano 
nam o życ iu  tak ich  k ra jó w  ja k  
Rum unia. P ow iedzie liśm y so­
bie. że ani jeden z 'nas. k tó rzy  
tu ze tknę liśm y sie z serdeczno­
ścią m łodych Rum unów, którzy 
poznaliśm y w a ru n k i w .jakich 
oni ży ją  po przyjaździe do swe­
go k ra ju  nie będzie m ilcza ł. Po­
w iem y, ja k  napraw dę wygląda 
życie w o ln e j m łodzieży w  w o l­
nym  k ra ju

K iedy słucham y tych s low  i 
pa trzym y na sy lw e tkę  gmachu 
St.antei. trochę przypom inającą 
nasz budu jący Się Pałac K u łtU - 

tego, ze jedno ! W  m yś lim y , że oba nasze k ra -

Mlodzinż Polskich Zakładów f t f ih r / j iy rh  ohrlwtlzi 
święto przyjaźni i pokoju

Festiwal*** w 1PK@
Przewodniczący ma dziś u rw a ­

nie  g łowy. Przecież ju t r o  o tw a r­
cie dz ie ln icow e j S partak iady  a 
tu jeszcze ty le  do robo ty ! Co 
enwiłę- wpada ktoś do zarządu. 
Te le fon brzęczy ja k  opętany. 
Chodzi o jednego z zaw odników , 
k tó ry  zaw a lił robotę na fa b ry ­
ce Czy dopuścić go do s tartu , 
czy może lep ie j wycofać? Prze­
cież udzia ł w zawodach to w y ­
różnienie, i zaszczyt.

Z nów  dzwonią. O przeniesienie 
zaw odnika z d ru g ie j zm iany na

cach przygotow aw czych do Fe- | W  zakładach na G rochow skie j 
sti.wału zarów no .w Bukareszcie | akcja  fes tiw a low a nie zakoriczy- 
ja k  i w  PZO na G rochow skie j. | ła się jednak , w raz z wyborem  
G łów na jednak w a lka  o uczczę- i delegata. Festiw a low e współza- 
nie Festiw a lu  rozegrała się bez- j w o dn ic lw o  trw a  do dzis ia j, do 
pośrednio przy stanow iskach dz is ia j zbiera się jego ob fite
p rodukcy jnych .

Praca fes tiw a low a zbiegła się 
z wprow adzeniem  nowych, sko­
rygow anych no rm  p ro d u k c y j­
nych. M łodzież z PR 28, PR 21. 
brygada K rzew skiego z dzia łu 
e lektrycznego i brygado O siń­
skiego rz u c iły  w ięc hasło przed.

plony.

Ż i  w i !m lx ic
Rysunek p rzedstaw ia ł ka ­

sę, do k tó re j podchodzą po 'wy­
płatę pracow nicy. Z jedne j s tro ­
ny sum ienni pracow nicy, przo­
dow n icy pracy pode jm ow ali wy.

Czarne w ijące  się w łosy opada­
ją na ramiona'. Urodę podkreśla 
piękny h induski s tró j. B rak w 
tym  stro ju  jednego szczegółu — 
zasłony na tw arz , k tóra ozna­
cza.. ze kobieta jest osobistą wła-

czy Indonez ji, K ub y  
y’S’, (, S tarachow ic czy z K a i.  
Li&vt.—Sborga czy S ta liw aros 
S  Gfc was będą o jedno: — 

podoba się w Buka- 
^ ,"undersl-'b(>en' oozenĄ&i

W-

kszta łt i s ty l określa ła 
j^ i  Posiadanych pieniędzy 
ą*. ^.?'aSranicznych kep i ta l ls- 
OT dUiv-y w X IX  w ieku jak 
l>,śL 'ście li się tu z całego
. tft»i ' £riu . ............ii8<fy ty lk o  zwęszyli ploe- 

l la itę. Kam ienice te nie
t'am32, n iiasta, o czym mó- k i, klaszcze: 

t, tfl Rum uni, gdy ro zw ija ją  ¡skich tańców

m łodzież Przy w ykańczaniu k i­
na F ra tr ia  in tra  P ropare m ło ­
dz iu tka  A ns M ‘Bocarnea zdoby­
ła złotą odznakę przodow nicy 
pracy.

Śpiew am y rum u ńsk ie  piosen-

:Ja ^ ° w .y  Bukaresztu, 
tego --pra w i

Rca-
Planu s

A ę j,  es,-cie w yrosną gmachy, 
Z a io^ itek tu ra

je, w k tó rych  m łodzież żyje 
wolna' i szczęśliwa, to k ra je  bu­
dujące socjalizm .

I dlatego w iem y, że naszym 
b ra z y lijs k im  p rzy jac io łom  -po­
dobałby się na pewno b ia ły  plac 
M D M , u lice  z ło te j P rag i, zabyt­
kowe pałace Budapesztu, że tak  
ja k  w  Bukareszcie tak i w  tych 
m iastach zrozum ie liby , że pokój, 
przyjaźń. praca nad budową 
lepszej przyszłości jest treścią 
każdego naszego dnia.

I dlatego, dz ięku jem y wam 
m łodzi obyw ate le  rum uńskiego 
m iasta, k tó rzy  odbudowaliście 
dla nas pa rk i i stadiony, zasa­
dziliśc ie  setk i k lom bów , k tórzy  
prow adzic ie  nas do swoich fa­
b ryk , m uzeów i- tea trów , k tó rzy  
rum uńsk ich  słów  pacesi — 
prien ten ie  — pokój i p rzyjaźń 
— nauczyliście w szystkich tu  o- 
beenycb, w ys łann ikó w  m łodzie­
ży całego św iata.

pierwszą, o zainstalowanie- m e- j festiw a low ego współzsw odnic- U ok ie  wynagrodzenia, a z dru - 
gafonu, dostarczenie całego m a j- I twa w oparciu o nowe 'norm y, i Siej bum elanci i obi.jacz.e odcho- 
dąnu na boisko, o to, o tamto.. W ie lu  zetempowców w ystąp iło  z ! dz ili od kasy zgo rzkn ia li i przy-
Kuch Jak w Bukareszme \ w n ioskam i o wcześnie' s -r  p rzp j- 
na dzień przed o tw a rc iem  Fe- ście do pracy wg now ych norm, 
s tiw a łu ! C hcie li się „za p ra w ić “ , uzyskać

nf  lepszy, dłuższy staż. Festiwalo-
G dy do załogi PZO do ta rła  | wa kam pania popu la ryzac ji n >  

pierwsza wiadom ość o m ającym  j wych norm  dała w spaniałe re- 
się odbyć w Bukareszcie Fesri- j z u łta ly  Cała załoga, cala m io -

W kieszeni m o je j fes tiw a low e j 
zemv w ta k t ru m m i- h1, ^  obok p a c z k a  k a r tk i z

 ..... Sv4,  . , onjcn i,«iiców. pochylam y się nad f c:resem austriack ich  ro b o tn i­
cy nam. w spaniałe perspek- | rum uńską  książka.' k.°.w : f . ałe-’ chustcczKi franep-
V , .  /-atwierdzonego przez I . . . „  sk le l dziewczyny sa trzy  mone-
^ 'm e tw o  pąi-i-i j r/ąd  pla- l Idziem y wraz z tłum em  ru - jy . nażda wartości .jednej bani.

'burj,...... t, . .. ,, . j m unskjch  d ń n i  czat w k ic ru u - T rzy rum uńsk ie  gros ik i. Daj m i
r , i ku  pin k ii. Każdy ■ nas wola w jeden chłopiec i um óński 7 

' swo im  jeżyku — Pokój i P rzy- i może 8-letm . gdy spotkałem
jaźń ! Prosto i na tu ra ln ie  brzm ią ! s:ę z mm pi‘ zv rm eniącej się
w  naszych uszach słowa J o r ik i ; różnym i barw am i p a d a ją - 
z fa b ry k i wstążek w B uka resz-i cech na nią reflektorów  
cie. że tak bardzo pragnie nie j fon tann ie  w parku W o l-
rozstawać sie ze sw o im i przy.ia-1 ności. T rzy  bani to nie jest o-
c ió łm i z w ie lu  k ra jó w  Chodzi- czy w iście du m  ale można za
m y, śp iew a m y,. tańczym y M y I nie kup ić  cu k ie rk i i d ługo czuć
Belgowie. V ie tnam cżycy. Turcy. I w  ustach ich słodycz. Nie m ia-
A m erykan ie . N iemcy I wszyscy j iem przy sobie znaczka, ani poi-,
m yś lim y o tym  co nas otacza i j sk ie j m onety, ani nic co m og ło -

łyszym y od | by stanow ić rów now artość u tra -

V
tajg “ ‘ cru tektu ra czerpana 
M i . ż 0a rocl owej U u 11 u ry  Pu­
l i  śj-0cje k lik n ie  przepaść m ię- 
At®**», J^isściem , a przedm ie- 

e lu dzie pracy będą

w a lu , w szystk ich  m łodych ro b o t­
n ik ó w  ze lektryzow ała jedna 
myśl. Będziem y się bić o w yko ­
nanie^ p lanów  produkcy jnych , 
będziemy tak przekraczać no r­
m y, tak  podnosić k w a lif ik a c je , 
aby zasłużyć na zaszczyt wyde­
legowania spośród naszego g ro ­
na przedstaw icie la  na Festiwal.
In ic ja ty w ę  m łodzieży p rze ją ł w 
swe ręce zarząd Z.MP. Po do­
świadczeniach pracy przedzloto- 
w e j, k tó ra  — co tu u k ryw a ć  —
prowadzona by ła  bardzo uiesy- j w y T n fcH a n io w e l "w yw ła

dziez i p raw ie  wszyscy starsi 
robotn icy  p rzys tą p ili do przed- 
f es t i  w o lo  wego współ za w o dn ic -
twa.

Hale maszyn p rz y b ra ły  od­
św ię tny wyg ląd. Jak pąk i cha­
b rów  z a k w itły  na stanow iskach

arb ien i. D ow cipny rysunek 
lus trow any b y ł k ilkom a  nazw i­
skam i i cy fram i.

Z arobk i koleg i Chrom ińskiego 
na p rzyk ład  po wprowadzeniu 
nowych norm  wzrosły n iem al
d w u k ro tn ie  Z rozm owy dow ia ­
du ją się, że C hrom ińsk i i Żu­
kow ski pracują na to k a r ­
kach rew olw erow ych. M ów ią
0 swych kłopotach j osią -
ginięciach, m ów ią  o Festiwa lu
1 o nowych norm ach Robota w 
Polskich Zakładach O ptycznych

produ kcy jnych  b łę k itn e  p ropo r- P iec.yzy.jna i wobec tego nie- 
z 'b ia ły m  gołębiem i ha- i fa tw a ' ..G run t to dobrze zorga-

H  ° ‘°c
W wygodnych, jas- 
zonycł, zie len ią do-„ ,V jv

' ^  ^  a*1 ^ k u t ia c h  chodzi rów - 
i,j '«0% przede wszystkim  

\ i ÿSzy !!o' Pytan iom  tym  to-: 
fc^ ttty  ej^żuc ie , z ja k im  po- 

w domu naszych 
m i ro-

"b.v! *“ .y
?tis 8Cjńi '  *v u o m u

nad pam iątka . . 
y Pokazują nam do- 

^  naszych na j-aszyi
aci, w ta jem n icza ją^ i5S y h b>'

hnwego urządzenia 
/ i  tta i;. 'ń ó w ią  o swoich pia- 
f t0 ' eji'tćh j marzeniach
I 5 ^P c i - ie sańio uczuci" 

I ll ia nas radością, gdy

cieszy i o tym  co
naszych sm agłych rum uńsk ich  j eone.j na m oją rzecz słodyczy 
przy jac ió ł, N iektó rzy  z nas _już Zaproponowałem  m ii  na m ig i: 
dobrze znają, p iek to rzy  dopiero zamień się z k im ś innym , p rzy ­

jac ie lu ! G w a łto w n y  ruch przę-poznają dzielna m łodzież ru ­
m uńska i — trzeba przyznać — 
ważne w ysnuw a ła  wn ioski.

— W- m o je j de legacji — m ów i 
m łody B ra z y liic z y k  Carłos Ne- 
vestalge — są różni delegaci: 
socjaliści, ka to licy , radyka ło ­
wie, kom uniśc i, a są i  tacy, k tó -

czema głowa. Nie. Nie. To na 
pam iątkę.

P am iątka to jedna z n a jm il­
szych. __

JERZY W IŚ N IO W S K I
Bukareszt, w  dn iu  młodzieży  

rum uńsk ie j.

tem atycznie i w dużej mierze 
zdana „na ż y w io ł“  p rzygotow a­
nia do F estiw a lu  postanow iono 
zorganizować planowo, Pomo­
gła w  tym  ciekawa, w a rta  zasto­
sowania w  innych fabrykach i 
zakładach, innow acja w prow a­
dzona do pracy organ izacyjne j. 
Oto na wzór Kom som ołu PZO -w - 
ey s tw o rzy li przy zarządzie za­
k ładow ym  Z M P  k ilkuosobowe 
ko lek tyw y .

A k c j a  f c s ł i w t t l o h u , 
i i t i  p r l n i  vh  

o b r o t a c h

Pewnego wczesnego poranka, 
na k ilk a  m in u t przed szóstą 
przy w e jściu  do PZO s ta li od­
św ię tn ie  ub ran i zetempowcy 
W racającym  z nocnej zm iany ro­
bo tn ikom  chłopcy w czerwonych 
k raw atach  w ręcza li u lo tk i in ­
fo rm ujące o zb liża jącym  się Fe­
stiw a lu, To samo pow tórzy ło  się 
i przy dziennej zm ianie. U lo tk i

czyki z b ia łym  gołe!: 
słem: ..IV  Ś w ia tow y Fes Uwal
M łodzieży i S tudentów  w B uka­
reszcie".

K tóregoś dnia w  czasie przer- 
na ha-

■ 75 proc. ludności to analfabeci. 
T y lk o  t proc. m łodzieży idzio 
do szkół, a wśród nie.j za ledw ie 
2 proc. stanow ią dziewczęta. 
K ob ie ty  za tę samą pracę o trzy ­
m u ją  o w ie je  m n ie j niż męż­
czyźni. Z ły  test stan zdrow ia ko- 

snością mężczyzny, ze musi za- | b ie l. o lb rzym ia  jest śm ierte lność 
słaniać się przed innym i, ze lest j dzieci.
stworzeniem  niższym od męz- | W m oim  k ra ju  s tuden tk i m aho- 
cz.yzny. | ruetuńskie&o u iii\ve i» .vte tu  : k -

Sbaila iuż daw no zrzuciła za- i rocznie zrzucają zasłony z tw a - 
słone z tw arzv. Jest studentką. ! rzy. Coraz w ięcej dziewcząt i 
stud iu je  ekonom ię i m arzy, aby | kobiet organ izu je  się do w a lk i 
pracować w zorganizowane] j o swe prawa. Poważną silą jest 
jnvc7 postępową hinduską o ra a -j O gó lno indyjsk ie  Zrzeszenie S tu - 
nizaeję in s ty tu c ji socjalnej, mu-1 dentów , poważną silę s tanow ią 
jące.i za zadanie nieść naukę i j rów nież postępowe organizacje 
Postęp na wieś. ¡'kobiet. Jest w ie le dziewcząt w a l-

O grom iue lęzkie i trudne  jest | ćzących o swe praw a w szere- 
położeme dziewcząt h induskich. I gach tych organ izacji.

Shaila opow iada: w moim k ra -I 
ju  brak sznoi. a te. k tóre is tn ie - j 
ją. są za drogie dla ogrom nej | 
większości m łodzieży. W moim Powodzenia w  walce życzą im  
k ra ju  s iln ie  rozpowszechnione wszystkie delegatki, 
są przesądy, ze kobieta nie po- ( j j

Shaila uśmiecha się — w ierzę 
w zwycięstwo naszych kob ie t!

WMWM-&

produkcy jną  ekipa a rtys tycz­
na. Dawano m ały koncert dla 
w yróżn ia jących się we współ z a- 
w o dn ic tw ie  robo tn ików . Recyto­
wano wiersze, kw a rte t i t r io  
żeńskie śp iew a ły u lub ione pio­
senki. K on fe rans je rka  przypo­
m inała o zb liża jącym  się Fe­
stiw a lu . W ystęp nagrodzono 
serdecznymi oklaskam i. Odtąd 
zespół a rtys tyczny  b y ł częstym 
gościem na placu b itw y  o w yko ­
nanie p rzed festiw a low ych  zobo­
wiązań. /

W reszcie fa b rykę  obiegła ra ­
dosna wiadomość. W uznaniu 
zasług i p rodukcy jnych  osiąg­
nięć załoga wybierze spośród, 
swych cz łonków  delegata na Fe­
s tiw a l ! Będzie on reprezento­
wał w Bukareszcie całą d z ie ln i­
ce Wi

tuzowac pracę". — m ów ią rai 
obaj. Każda pa rtia  m a te ria łu  

.pow inna być przystosowana do 
maszyny. Nastaw ianie je j bo­
wiem kosztu je  na jw ięce j czasu, 
a zaszlifow anie noża pochłania 
rów nież cenne m in u ty . Nows 
norm y uw ażają zci słuszne. W 
w y n ik u  festiwa lowego współza­
w odn ic tw a Ż ukow ski w ykonu je  
swą norm ę dzienną w  300 proc., 
dostał osta tn io  odznakę przo­
dow n ika pracy i w nagrodę ra­
d ioodb io rn ik . Podobne osiągnię­
cia m ają C hrom ińsk i, K una 1 
w ie lu  innych . Są jeszcze
co pfawda bum elanci. tym i 
za jm uje  się ju ż  organizacja zet- 
empowska. A le  nie ty lk o  za­
rząd oddzia łow y czy zakłado­
w y B io rą  ich w obroty przede 
w szystkim  sami koledzy i współ­
pracownicy. Przed tym i n ie ła ­
two jest się w ykręc ić , zatuszo­
wać spóźnienie, czy ob ijan ie  się 
w  godzinach pracy.

M łodzież z PZO prze jaw ia  go­
spodarski, zetempowskg stosunekarszawa • — G rochów  Na

uroczystym  zebraniu dokonano Ido  swego zakładu Podczas gdy 
w yboru  przedstaw icie la. Został ¡‘na estradach, stadionach i boi- 
nim kolega K ra w c z y k  Ż d z i- j skach Bukaresztu w ystępują
sław, ! najlepsi m łodzi sportowcy, na.j-

Kol. K raw czyk  m im o m łodego j św ie tn ie js i m łodzi a rtyśc i. gdv 
wzbudziły, .zainteresowanie, spo- i w ieku, jest ju ż  starszym  kon- | w yb ran i spośród tysiąca m!o-
wodow ały dyskusje, słowem — j s truk to re m  w G łów nym  B iurze | dych robotn ików , chłopów, j 'st-u-
do ta rty  do adresata; Na ścianach j K on s trukcy jn ym . Syn robotn i- j dem ów delegaci,-zawiązują węz-, 
ha l (p rodukcy jnych  p o ja w iły  się j ka od „G e rla cha “  no W oli, wzo- j tv p rzy jaźn i i pokoju z m łodzie-
hasła i  ..transparenty, kol. B i- row y p racow n ik , a k tyw is ta  ZM P  żą całego św iata, tu. w Polskich
dzińsk i iw fa ż  z grupą m łodych j jest- doskonałym  sportowcem i Zakładach O ptycznych trw a  co-
tęchników  .w ykona ł oko ło pięć­
dziesiąt fes tiw a low ych p laka­
tów. z g łośn ików  fabrycznego ra­
diowęzła zabrzm ia ł głos kol. Ha-

członkiem  zespołu artystycznego, j dzienny fes tiw a l pracy. M łodzież 
On to  w łaśnie p row adz ił k o n - | zetempowska .walczy. z czasem o
fer.ans.jerkę w  czasie przedfesti- 
w a low ycb występów brygady

lin y  W róbel. A udycje  nada- ¡koncertow e j. Na każdym  pow ie- 
wane dw a.;razy dziennie już. od rzonym  odcinku p racu je  bez za- 
]0 czerwca in fo rm o w a ły  o pra-1 rzutu.

p ian .o  produkcję, a po po łudniu 
w parku S karyszew skim  przodu­
je  na bieżniach i boiskach.

D A N IE L  B A R G IE L O W S K I

Córka Fest iwalu nazywa  
sie Colombina. Jest jeszcze 
bardzo mt.oda. d c z y  robie 
zaledwie tydzień, urodziła  
sie w Bukareszcie, .lej mas­
ka, 20-letma M ula tka  jest 
członkiem delegacji H a it i  
na Festiwal.

K iedy no w ie lk im  słodze­
nie im. 2H sierpniu m an ife ­
stowała. m lodneż s iu k ra ­
jów, k iedy dziesią tk i tysię­
cy młodych wyraz ito  swa, 
niezłomną wolę w a lk i  o p o ­
kó j i przy jaźń między na­
rodami, o szczęście ra­
dość młodego pokolenia, 
kiedy nad Bukaresztem szy­
bowały tysiące gołębi — na 
świat przychodził  nowy  
< zło wiek. Colombina uro­
dziła się w dn iu  otwarc ia  
Fest iwa lu

W H a it i  imiona, nadawa­
ne dziewczętom, zawsze coś 
oznaczają, ą  znaczenie ich 
wyraża myśli  i uczucia 
m aik i.  Dziewczynkę, która  
urodziła  się w tym  dniu  
matka nazwala  Colombiną.

— To im ię jest wyrazem  
m o j e j  matczyne j radości — 
m ów i matka Co lombiny  
Doreely  — m oje j w ia ry  w 
pokó j i przy jaźń którą  
przepełnione są serca wszy­
stk ich tu na Festiwalu.

Colombina oznacza w  ję­
zyku mieszkańców H a i t i  
słowo „go łąbka".

tF
B ulw arem  6 maren co­

dziennie rano, w  południe  
i wieczorem, przebiega, róż­
nobarw ny ' t łu m  delegatów  
zdąia iącyeh do parku Cig-  
hu ig in  Tam właśnie doko­
nać można w ym iany  znacz­
ków z przedstawicie lami  
kra jów , k lo rp znało się je­
dynie z opowiadań lub czy­
tanej książki Tam pluwać  
można łódko, po malowniczo  
położonym jeziorze lub po­
patrzeć na roztariczon- ko­
row ody m łodzie Hf ze wszy­
s tk ich  stron św ia ’a. Tam, 
to not.atnikch delegatów  
przybywa coraz w ięcej au­
tografów, adresów, pozdro­
wień.

Do g rupy  Włochów pod­

chodzi w ia ln ię  Bona Con-  
stancn — Rumunka, ubrana, 
w bogato ha ftowany regio­
nalny s tró j z okolic Stnaia. 
Mocny  uścisk dłon i i  za 
chw ilę  Bruno  Żaneta«, m io ­
dy w iosk i robotnik, wpisuje  
do noI.it:n ika  Rum unk i po 
włosku: Niech zy jemtodzież  
całego świata.

Przy zamku k ró lew sk im  
na p ia t ia  UnJwersitatei czę­
sto spotkać można tró jkę  l i ­
czącą, może w sumie 23 la ­
to, przybraną w barwne  
chustk i pionierskie: Edith  
Róttuan, A nu lę  G re if  i Jo­
lantę Vie lesin Cala t ró jka  
rozpoznawszy delegatów na 
Festiwal po ich ko lorowych  
chustkach lub narodowych  
strojach, juz z daleka■ pod­
biegu do nich. Wyciągają  
się jednocześnie trzy rączki 
uzbrojone w no ta tn ik  i o- 
towek. „V a  rog ", Każdy de­
legat rozumie te słowa — 
„proszę, wpiszcie się do me­
go notatn ika '' .  N ik t  nie od­
mawia. P ionierzy m ów ią  
prędko  — „m u lt im escu"  — 
dziękuję  — i już podbiegają  
do inne j grupy delegatów.

Uśmiechnięte twarzyczk i  
pion i e row rum, mis kich, 
zbierających autogra fy na 
ulicach Bukaresztu są sta­
ły m i  towarzyszami Festi­
walu.

*
A wieczorem, gdy po łud­

n iow y  upal ustępuje nocy, i
Bukareszt rozbłyska m i l io - f
nem świateł, setkami róż- )
noko lorowych neonów, Iw o -  )
rżących we wszystkich ję -  }
iy ka ch  świata napisy: po- #
kó j i przyjaźń. Piękne place i
i ulice rozbrzmiewają weso- f
la muzyką. Na P ia tia  Rapu- f
W ici, obok kol,umil i m ię -  f
niących sie, bu lą gmachów, t
wirują, dziesią tk i par Jest fi
to ulubione miejsce deiega- fi
tów  z Francj i.  No rweg ii  i  fi
Szwecji. Tu  też młodzi Cze- ł
si. Polacy, Węgrzy tańczą fi
bolero i rum uńską perenicę, fi
na jbardz ie j u lub iony taniec ł
Festiwalu. fi

(S ) J



D z ię k i b ra te rs k ie j p o m ocy  K ra ju  R ad,.\

nowoczesny całkowicie zmechanizowany wielki piec 
w hucie im. B. Bieruta w Częstochowie rozpoczął produkcje
! W dnłu 8 bm. n» nroem itn łi-ł n A * , - 1.  __ . . , , .
kiego pieca w  hucie b ^ l T  rT * dn w ie l- I »talowych — 8 potężnych mostów, takich jak  most Sląsko-Dą-

*  Pieca w hude Im. R. Bieruta wygłosił przemówienie w l- ! browski w  Warszawie.
ceprezes Rady M in istrów  P iotr Jaroszewicz, k tó ry  powiedział^ K ompleks w ielkopiecowy w  hucie jest na wskroił nowocze»-
m- l n < :  J nvm, w  polni zmechanizowanym i zautomatyzowanym, prawdzi-

w . i ™ .  . . , . [ w ie socjalistycznym obiektem. Ciężka praca hutn ika  przy zała-
8dk , doł,Ios,« *ft wydarzenia w życiu naszego i dunku Pieców, w  przeciw ieństw ie do 

. , ?my w  .służbę narodowi pierwszy w ie lk i piec w hu- i hutn ictwa, całkow icie tu znika,
cie un. Bolesław a Bieruta w Częstochowie Rozpoczyna D 'o d u k - ' W ykonanie na wskroś nowoczesnego, 
c e n o w y  gigant naszego hutnictwa, potężny S  Planu

przy
starego kapitalistycznego

Zakończenie obrad Rady Najwyższej ZSli

mego,
szego l.PraiuU’ lfkuńdin™ *6" ' 3 0blicze 8 o ^ a r c ~  społeczne6 na- 
f n r f '  J  Ù h ld,ując na »»wsze zacofanie turaine, słabosc i bezbronność. gospodarcze ł ku l-

1 M irów  daczvriyS*lie8° U ” H surówką " ł,,TOTT,ii Rakowa. Raków 
I S .  . Slę ' Vldzlmy l uż wyraźne zarysy ogromnego
sm?h w e lk irh  ńCZeg°  7  , k0lOS:'' którv >”  w y b u d o w fn r  daN 
m ie po N ow ef H. koksowni- zgniatacza, aglomerowni, zaj- 

c drugie miejsce w naszym hutnictw ie.
W związku z uruchomieniem 

wchodzi do użytku . . . .  Pierwszego w ielk iego pieca 
dukcyjny w ielkiego p i e c a ^ t0W; Stanowią one kompleks pro-
frv  v . ' v i r c r , ‘V" ' " .  O _ rozmiarach inwestycji m ów ią cy- 
konano ponad 1‘- Oukoło 2-4_ rraliofia. m sześć robót ziemnych. Wy- 
tvs. tn S7« v  mór- szesc' betonów i żelbetonów, około 60
o’-oło 3 tv*ia - t ° " '  ZuY t0 32 tys' ton konstrukc ji stalowych. 
Długość Ł  ° "  u rządzen. Sieć rurociągów wynosi 43 km. 

Jgosc kablowej sieni energetycznej 85 km.

dw ór«? -0 k ° 0M ° '>0' ^ 7  tordw kolejowych i ■ zbudowano k ilka
zbudować rnia ? yiCf1' z  beton6w ’ murów W irowa można bv zouaowac miasto, liczące 15 tvsięcv mieszkańców, z konstrukcji

w pełni zmechanizowa
nego i zautomatyzowanego wielkopiecowego kompleksu produk 
cyjnego stało się możliwe dzięki temu, że polski przemysł ma 
szynowy i hutniczy w ykonał szereg nowych, nieprodukowanych 
dotychczas skom plikowanych maszyn i urządzeń.

Nie wszystko jednak wykonać mogliśmy sami. I tu, ja k  za' 
wsze. z pomocą przyszedł nam Związek Radziecki. Najnowo­
cześniejsza i najlepsza jakościowo technika radziecka uzupełniła 
wyposażenie huty i um ożliw iła nam uruchomienie obiektu.

P ro jekt huty im. Bolesława B ieruta jest rezultatem pracy poi 
skich projektantów. W oparciu o doświadczenia i wzory przo­
dującego radzieckiego hu tn ic tw a nasi pro jektanci stw orzy li kon 
cepcję, opracowali plany i dokumentację techniczną.

Swe poważne osiągnięcia produkcyjne załoga budowniczych hu 
ty  zawdzięcza politycznej i ideologicznej pracy organizacji par 
ty jne j. która w  oparciu o zahartowany aktyw , przy pomocy Z.MP 
i zw iązków zawodowych, nieustannie walczyła o wzrost świado 

i mości załogi, o w łaściw y rozwój współzawodnictwa 1 racjonałi 
zatorstwa, przodowała w walce o term inowe i jakościowe wyko 
nanie zadań.

W im ieniu P a rtii 1 Rządu PRL — w  Im ieniu Towarzv*za Bo 
lesława Bieruta składam Wam, Obywatele i Towarzysze,' serdecz 
ne podziękowanie za dobrą pracę i wspaniałe osiągnięcia.

l ^ J J ^ phuinwa produkrja na rzrść Festiwalu ir Bukareszcie

P o n ad  260  w a r i festiw alow ych  
zaciągnęli młodzi robotnicy z Zakł. im. Stalina w Poznaniu

Uzację planów naszego Æ Â Â  *W* j  •’ «yspieszają rea-

W Zakładach im. Stalina
Poznaniu młodzi robotnicy peł­
nią * jż ponad 260 „w a rt festi-

FeasUwaiu wv?eain °  • uczczenia dzona P M  ZMP-owca M aria-
rzudh  m ln rird i  JSZą P ~ Cą na CiFlul' h» zameldowała o- rzuciu młodzi pracownicy Od- | statnio

-2. Jedne z

dów im. M. Nowotki w  Zielo­
nej Górze.
Członkowie brygady Rogalskie 

Ko — delegata na Festiwal 
Bukareszcie, postanow ili w  cza

działu W-

y  ! nycfl rr' iast W ielkopolski. W pa- 11 emblematami Św iatow ej Fe-
rowozowni w Ostrowie W Ikp. | deracji Młodzieży Demokratycz-1 ?ie ieg0 P°by tu  na Festiwalu 
brygada młodzieżowy prowa- I nej. oznaczających zaciągniecie i ieszcze bardziej podnieść w yn i

¡..w art“ , zdobią warsztaty m ło- ! k l swej p7 cy’ zobowiązując się 
; dych nawijaczy -  insta latorów, i P « « ™ « « *  dzienne plany 
i elektromechaników i in. Wszy- i d 7 * z y < 7  i °  p r o ? -  ,  .
! stkie hale produkcyjne tętnią W art°śctowym i zobowiązania- 
wzmożoną pracą.

Dobre w y n ik i osiągnęła peł­
niąc „w a rtę " na cześć Festiwalu

o przejechaniu 80 tys.
- 7vrh . „w ,, , , : , ,  ~ pierw- i km bez płukania kotła na paro-s .yen zobowiązanie podjął wozie typu O L 49—25.

W Lesznie ZMP-owska dru-
parowozowni obsługująca; zvna

ZMP-ówiec — tokarz Jan Na 
górski. Postanowił podnieść wy- 
dajność pracy ze 160 do 170 proc. 
normy.  ̂ Podobne zobowiązanie 
podjął jego kolega Bronisław 
Kaczmarek. Zwiększy on w y­
konanie normy ze 130 do 180 1 zaosz<-'zędzić 4 proc. węgla w 
proc. W ślad za nim i poszła re­
szta młodzieży. M. in. brygada 
kowalska H. Braniewskiego, w 
składzie: Goroński, Lessy i Ka­
czmarek. zobowiązała się o dal­
szych 20 proc. przekroczyć no- 
woustanowione normy i zadanie 
»we wykonywać w  2:0 po*;.

M eldunki o

parowóz T Y —4— 121 zobowiążą- w Bukareszcie młoda przodow- 
ła s:ę. planowo i bezawaryjnie P ' p i a c y .  k ierowniczka 6-oso- 
prowadząc wszystkie pociągi, ! bowej brygady Janina O paliń­

ska. Zameldowała ona o wyko- 
pianie miesięcznym i wykonać | nan_-u 200 proc. normy, 
wszelkie naprawy zgodnie z i Wśród przodujących brygad.
podpisanym 
nym.

listem gw arancyj-

1 , - zaciąganiu w art i w Krakow ie zaciągnęli
; 7 7 '7  ° ''-yCh - zob°wiązaniach ; 150 „w a rt festiwalowych nadaj la również młodzież z

Od chw ili otwarcia Festiwalu 
w Bukareszcie młodzi robotnicy 
Zakładów W ytwórczych Pod­
zespołów Telekom unikacyjnych 

ponad 
Dzie-

n- siątki czerwonych proporczyków

uczestniczących we współzawod­
n ic tw ie  festiwalowym , znajduje 
się również zespół im . N. Belo- 
jannisa, którym  k ie ru je  Zofia 
Pała. Brygada ta wykona ła 140 
proc. nowoustalonej norm y.

W woj. zielonogórskim  na 
..wartach festiw a low ych“  p ie r­
wsza stanęła młodzież ZM P-ow­
ska i dezorganizowana zakła-

m i wykazać się mogą młodzi 
robotnicy Zakładów Przemys 
iu  Dziew iarskiego im . M . Bucz­
ka w  Lodzi. Zorganizowany 
przez nich zespół taneczny na 
elim inacjach ogólnołódzkich za 
ją ł jedno z pierwszych m iejsc 
a obecnie w  okresie Festiwalu 
za in ic jow ał szereg w yjazdów  w 
teren.

W zw iązku z Festiwalem M ło­
dzieży i S tudentów w  Bukare­
szcie 22-osobowy zespól chóral 
ny zorganizowała młodzież Za­
kładów Przemysłu Pasmante­
ryjnego im. Stefana Lenartow- 
skiego. Realizując swoje zobo­
wiązania członkowie tego zespo­
łu w ys tąp ili we wsi Kotków  
pow. łęczyckiego.

W
S<a!e w zras ta  w ydobycie w ę g l a  

now opow stałej o d k ry w k o w e j k o p a l n i  „ K a s ia “
117 procent planu w  lipcu br.

t><1 połowy lutego 1R53 r, pracuje w  pow. pszczyńskim na i  łąsku nowopowstała kopalnia
¡wmm „Kasia“ . Jest to jedna z k ilku  tego rodzaju kopalń węgla, 7 r/ew *dz ianvrh  7 7
uruchomień,a,w pianie 6-letmm. Kopalnia odkrywkowa p o zw a la n a  w y b r a n i  c L n vch n o k> a
iy*tem em as“ !,ow ym !Ch ^  P° w lc r ‘ chn i^ zierai> a w i«c " ie  nadających .ig  do eksploatacji

prze-w f j w !  ••K ‘'-Si‘,‘ .’ ‘ rabin złoże, nych. W kró tk im  czs.si«
M  gtęt? kMoi 0(1 6 d0 ! szkolono obsługę maszyn.1- metrów, pozostawione po wy- , l , . .

braniu niższych pokladow -szv- , 7  7  ,, ko,paln:a
barn: kopalni „Bolesław S m ia -! ■ 1 ’ to calkoWlcie zrnecha-
ły ". Kopalnia „K asia“ w ciągu i ” :7:w a 'n>' « k ła d  produkcyjny, 
najbliższych czterech lat da na- ! ^'l)oga teJ kopalni liczy zsled- 
« « j gospodarce znaczną ilość 1 7 le trzydziestu k ilk u  iudz i- K il-  
wysokowartościowego węgla i Kumelrow^ warstwę piasku 1 
Gdy złoże węglowe zostanie wy- ! zierni' a niżej łupku, g liny  czy 
brane, teren dzisiejszej kopalń- i , zde-irnuie nowoczesna kopar- 
odkrywkowej prawie w całości 
przejdzie znowu na użytek rol-
metwa.

Oszczędność czasu i kosztów, 
jaką daje odkrywkowe budow­
nictwo kopalniane, stała się 
m ożliwa dzięki zastosowaniu 
różnego rodzaju mechanizmów 
górniczych i urządzeń technicz­
nych. k tórym i rozporządza prze­
mysł węglowy Polski Ludowej. 
Budowniczowie odkryw ki otrzy­
m ali do użytku szereg najnow- 
tzych urządzeń do mechaniczne­
go urabiania, ładowania i tran ­
sportu węgla. Inżynierow ie i 
technicy Przedsiębiorstwa Mon­
tażowego Urządzeń Górniczych 
w łączyli się do rozbudowy za­
kładu swoim czynem pórwszo- 
majowym , dokonując w. ciągu 
Jednego miesiąca montażu 200 
ton różnych części mechąnicz-

ka krocząca. S talowy kolos o 
38-metrowym wysięgniku i po­
tężnej szufli zastępuje pracę 400 
iudzi. Wspaniałym tym  mecha­
nizmem kieruje z kabiny ste­
rowniczej jeden ty lko  Człowiek 
przy współpracy dwóch pomoc­
ników — obserwatora i sma­
rowniczego. W ciągu doby ko­
parka zbiera i przerzuca do w y­
robiska po wybranym  już węglu 

- poza odkrytą ścianę wydo­
bywczą — ponad 1.000 metrów 
sześć, nawierzchni. Góm icv ura­
biający złoże węglowe mają 
dzięki temu szeroki front robo­
czy ■ coraz bardziej sprzyjające 
warunki przekraczania planów 
produkcyjnych.

Z każdym dniem •prwamiej 
operując koparką, załoga tego
mechanizmu rytm iczni« rw ięk- 
s/.ą ilość robót przygotowaw­
czych i rozszerza fron t wydoby-

cia. Na prostej, eoraz dłuższei
i dostępniejszej ścianie węglpl 
we.;, z każdym dniom bardziej 
Poprawiają się w arunk i pracy 
urządzeń transportowych. W
marcu br. załoga „K a s i“  wyko­
nała 100 proc. planu wydobycia,

[w  majn { czerwcu przekroczyła
| miesięczne zadania wydobyw­
cze 0 13 proc., a w  lipcu br. plan 

j Produkcji wykonała w  117 proc. 
| w  porównaniu z ksyietniem br. 
wydobycie w  kopalni „Kasia 
jest obecnie o ponad 83 proc. 
wyższe przy niezm ienionym sta- 

: nie załogi. W m iarę docierania 
| do coraz grubszych pokładów, 
j załoga kopalni „K as ia “  wydoby- 
1 wa coraz lepszy węgiel opałowy

7 nlu j i in iw t  n-nrnhilnn ri

28 lys. ton zboża siewnego i konsumcyjnego 
omlóciiy już PGR w woj. poznańskim °

Poże £nałny koncert 
Państw ow ego U kra iń sk ieg o  

Zespołu P ieśni i T ań ca
w hali ZS Gwardia w  Warszawie

Fo sukcesach artystycznych 
odniesionych w  szeregu miaśt 
polskich, odbył się w  dniu f) 
bm. w  ha li ZS G wardia po­
żegnalny występ 100-osobowe- 
go Państwowego Ukraińskiego 
Zespołu Pieśni i Tańca, pod 
kierow nictw em  laureata Na- 
grody S ta linow skie j, zasłużone­
go działacza sztuki USRR G. 
W ieriowkł.

Na występ przyby li przedsta­
w iciele Rządu. Obecny był am­
basador ZSRR G, M. Popow.
Przybyli przedstawiciele placó­
wek dyplomatycznych państw 
obozu pokoju.

T rybuny wypełnione by ły  do 
ostatniego miejsca kilkutys ięcz­
na rzeszą publiczności.

Po występie, w  im ien iu świa­
ta muzycznego stolicy, pożegnał 
w serdecznych słowach zespół 
dyr. Państwowej Opery W ar­
szawskiej. Z. Latoszewski, dzię­
kując za wspaniałe występy, 
które b y ły  dla publiczności pol­
skiej w ie lk im  przeżyciem a rty ­
stycznym. W odpowiedzi zna­
ny kompozytor ukra ińsk i, lau­

reat Nagrody S ta linow skie j A 
Sztogarenko, podziękował za 
braterskie i serdeczne przyjęcie, 
z ja k im  na każdym kroku spo­
tyka ł się zespół podczas swego 
pobytu w  Polsce.

Przemówienie A. Sztogarenkl 
w yw oła ło  długotrwałą, żyw io ło­
wą owację na cześć przyjaźni 
polsko-radzieckiej.

Wśród serdecznych oklasków 
zebrany ch wręczono gościom 
radzieckim kosze kw iatów ,

★
W dniu 8 bm. na występie

Państwowego Ukraińskiego Ze­
społu Pieśni i Tańca, który od­
był się w hali sporto\vej ZS 
Gwardia, obecni byli budowni­
czowie Pałacu K u ltu ry  i Nau­
ki im. J. Stalina.

Poszczególne punkty bogatego 
programu artystycznego były 
gorąco oklaskiwane przez bu­
downiczych Pałacu. Szczególnie 
duży podziw wzbudziły wśród 
zebranych — wykonane z w ie l­
ką braw urą — piękne uk ra iń ­
skie tańce ludowe,

poważnym stopniu term inowe i sprawne' “ “ T‘ ł  -
wńw jesiennych, PGR-y z dnia n i  dzień S e . ,  ' " f  
om łotów zbóż kw a lifikow anych. smagają tempo

Ponad 28 tys. ton zboża śie- . w w oi łódzkim , ,
wnego i konsumcyjnego omłóci- dostaw zbóż k w a l i f ik o w a n i  
f> PGR-y w woj. poznańskim. ze-po’ v PGR ,,
Odstawą kwalifikowanego jęcz- ; pow sierad ki „  P„  ? ękaCh' 
m ienia siewnego poznańskie brzezińyk! oiaz i T " iC ' J>ow- 
PGR-y wykonały już w 100 proc. 1 łęczycki Lesznie, pow
Obecnie trw a ją  tam dostawy !• w  w o j 
kwalifikow anego ziarna siewne- 1 m»óciły już V n r ó  ^ GR7  
go żyta i pszenicy. W omletach | liiikow anyćh90 Zc5?Dkwa" 
i  dostawach zbóż przodują w i n ' ^ ehP°f PGR w
tym  województw ie zespoły ! odstawił ok ^ W l  tomaszcw*k.\’
PGR: Gola, Zalesie i Wydarzy i n n s  c n ' “ 'i a zespół
-  w  pow. Gostyń. W  zespole * 2  7  n o n n 7 ' '  ^  Wloda’
PGR Gola przy omłotach wspói- ! w  P r n  Q f I3rna sl.e.wnf«°-
zawodniczą ze sobą brygady o- trw a ją  in te n s y ^ e ^D r^ -^o tn w i*  I vv ’'vFPełnionej publicznością sa-

- fp r o w a 1 | j Z ,  ' ? k®naSi.u.  ,zesp?ł .u &  ̂
PGR-y w o j. łódzkiego omló- I - d chit>P°w k w a l i f  1 0

W y s lę p y  H y r ó ż n f o n y c l i  z e s j in ló w  

w  i !  O p l f iö w o js k e w y ä n  P r z « g S i| i lz ie  

A m a t o r s k ic h  Z o s p o ló w  A r ty s ty c z n y c h
W dniu 9 bm. w 

przedpołudniowych
godzinach [ skiego Okręgu Wojskowego, któ- 

odbyly się j ry  w ykonał „Pieśń o Marszałku 
Rokossowskim“ , tańce góralskie

c tiy  juz x dostarczyły chłopom w  D ó w *m £ rK  f ewne" G' N p ' 
pełną ilość kw a lifikow anych | PGR ¿borsk!'n  zespoły
nasion jęczmienia ozimego. O- !   Src* 8cfn * Południe
becnie w szybkim tempie dobie- ! » ż O ^ t o n d°* ł i t WU ponad 
gaią końca omlotv żyta i psz»- ’ =inn i„ „n s on. zyta - 84 iony na- 
nicy. Wymtócone zboże jest do- ; ton s e le k tin e ?  b lisko 30
bre j jakości. O sprawnym prze- i pSzen,cy‘
biegu omłotów zbóż kw a lifiko - i ,Ta„h, P011100 ,w Przygoto­
wanych świadczy fakt, że do 7 PGR • Slewne* °  w
bm. przekroczono o 50 proc. i Związku R ą 7 °V'7 -  nadeslanp ze 
harmonogram prac »młotowych i sne C7vs-czalto»k ' w  nCnV° £ I ! ‘  
“  Pierwszy tydzień sierpnia i i r vch w  drrdzJ’*  zboza- z k t6 ‘  
p 20 proc. -  dostawy zbóż prze- rżystaią w SzvVtk?eZ em ił° W k<V 
J i t o a n e n a  tenokres^Naj^epie j ! gospodarstwa ro lna

I —  „yróżn ionych w I I  Ogólno- 
1 wojskowym  Przeglądzie Am a­
torskich Zespołów 
nych.

państwowe

Artystycz- tańczony

gu oraz „Taniec żołnierski" o- 
party  na motywach radzieckich. 
,,, ,7'. 'verw ą przez zespół
Wrocławskiego Okręgu W ojsko­
wego.Zespoły w ystąp iły  7. bogatym 

programem na który złożyły się I Hucznymi brawam i m u le to  
pieśni i tańce ludowe polskie ¡¡tan iec warm iński todtwc7 onv 
radzieckie, recytacje 1 o b ra zk i; przez zespól Pomorskiego Okrc 
sceniczne zapoznające z życiem gu Wojskowego, tańce !,-7 u 
^ ie7 'V 7  ?Uiku 1 na ¡ ^ ic h i- s k ie .  tańczone przez balet Zes- 
obozach szkoleniowych. | potu M arynark i W ojennej oraz

wiersz Kerna pt.Publiczność gorącymi oklaska­
m i przyjm owała wszystkie nu­
m ery programu.

Szczególnie serdecznie ok ia- 
tk iw a n o  występ chóru K rakow -

satyryczny
„Pocztówka z USA“ recytowany 
przez st. szeregowca Koppa z 
Pomorskiego Okręgu Wojskowe-
a<v

Po M m knięc lu  debety budże­
towej Rad* Najwyższa ZSRR 
na końcowym wspólnym posie­
dzeniu Rady Zw iązku i Rady Na­
rodowości w  dn iu 8 bm .prze­
szła do 2 punktu porządku 
dziennego — do zatwierdzenia 
dekretów Prezydium Rady N a j­
wyższej ZSRR.

Referat na ten temat wwgło- 
sił sekretarz Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, deputowany 
N. M. Piegów.

Rada Najwyższa ZSRR jedno­
m yślnie uchwaliła  
postanowdema:

»twowej driała lnoścl L. P. Be- 
r i l" ,  „O  zatw ierdzeniu dekretu 
Prezydium Rady , Najwyższej 
ZSRR w  sprawie utworzenia M i­
nisterstwa Przemysłu Budowy 
Maszyn Średnich ZSRR“ , „O  za­
tw ierdzeniu dekretu Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR w  spra­
w ie zwolnienia tow. G. P. Ko- 
siaczenki od obowiązków prze­
wodniczącego Państwowego Ko­
m ite tu  Planowania ZSRR“ , „O 
zatw ierdzeniu dekretu Prezy­
dium  Rady Najwyższej ZSRR w 

następujące I sprawie m ianowania tow. M. Z.
\ Sąburowa przewodniczącym

„O  zatw ierdzeniu dekretu P re -! Państwowego Kom ite tu Plano- 
zydium Rady Najwyższej ZSRR j wania ZSRR“ , „O  zatwierdzeniu 
w sprawie zbrodniczej antypań-1 dekretu Prezydium Rady N a j-

wyżazej ZSRR w  »prawie zwoi- ! 
nienia tow. G. N. Safonowa od \

Rada Najwyższa ZSRR 
la ła na członków Sądu Najw 
szego ZSRR -  N. Ł  
P. i.  Bardina oraz F. A, BloW-J-

S. A . A kopow * —  minisiTcnt 
1 przemysłu budowy maszy 

obowiązków prokuratora gene-1 ZSRR. 
ralnego ZSRR“ .

Rada Najwyższa ZSRR m ia­
nowała tow. IŁ A. Rudenkę pro­
kuratorem  generalnym ZSRR.

Rada Najwyższa ZSRR jedno- ! wa 
m yślnie zatw ierdziła d e k re ty !
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR o m ianowaniu:

S. N. K rug łow a — m in istrem  | 
spraw' wewnętrznych ZSRR.

W. A. Małyszewa — m in istrem  
przemysłu h-idoyyy maszyn śred­
nich ZSRR.

I. I. NosenkI — m in istrem  
przemysłu budowy maszyn 
trasportowych 1 ciężkich ZSRR.

Najwyższa ZSRR . 11 ̂
o  w p ro w a d ź » *

126 Kon-
związku ż®

Rada.
chw aliła  ustawę 
ni u zmiany do a r 
s ty tue ji ZSftR w 
zmianą nazwy partii, 
ną na X IX  Zjeździe KPZR.

Na tym  wspólne posiedzenie 
Rady Zw iązku i Rady 
wośei zakończyło się 
no zamknięcie sesji.

uchwało"

'Naroda 
ogłoś zer

Święto Lotnictw a w  ZSRR
Dnia 9 sierpnia naród radziec­

ki obchodził uroczyście Święto 
Lotni drwa ZSRR.

W związku ze świętem m i­
nister obrony ZSRR, Marsza­
łek Zw iązku Radzieckiego 
N. A. Bułganin wydał rozkaz, 
w którym  życzy personelowi 
lo tn ic tw a radzieckiego i wszyst­
k im  pracownikom  przemysłu 
lotniczego nowych, jeszcze 
większych sukcesów w dziele 
dalszego rózw oju i doskonale­
nia lotnictw '» wojskowego 
ZSRR.

Dnia 8 sierpnia odbyło się w 
M oskwie uroczyste posiedzenie 
M in is te r*tw a  Obrony ZSRR z 
udziałem przedstaw icieli orga­
nizacji pa rty jnych , radzieckich 
i społecznych.

Posiedzenie zagaił generał-

le jtnan t L. I. Breżniew. Referat 
na temat święta lo tn ic tw a  ZSRR 
wygłosił marszałek lo tn ictwa 
P. F. Zygariew. Mówca scha­
rakteryzował sławne dzieje po­
tężnego lo tn ictw a K ra ju  Rad. 
które naród radziecki stworzył 
pod kie row nictw em  P a rtii K o­
munistycznej i rządu radziec­
kiego.

★

Cała prasa radziecka donosi

łamach „P raw dy“ ukazał 
a rtyku ł marszałka lo tn ictwa 
P. F. Żygariewa, w  k tórym  m.m. 
czytam y:

Na straży interesów' państwo­
wych Związku Radzieckiego, na 
straży pokojowej pracy ludzi 
radzieckich stoją nasze walecz­
ne S iły  Zbrojne i ich część skła­
dowa — Lo tn ic tw o  Wojskowe.

Lo tn icy  radzieccy w ie rn i swe­
mu obowiązkowi żołnierskiemu 
pełn ią czujnie służbę, nieustan-

A.
V?.
in-

i n obchodach, które odbyły się j nie udoskonalają swój kunszt
w  związku ze Świętem L o tn i­
ctwa ZSRR w Leningradzie, 
K ijow ie , M ińsku. Taszkiencie, 
Rydze i w  innych miastach ra­
dzieckich.

Dzienn ik i opub likow ały ob­
szerne a rtyku ły  okolicznościo­
we, omawiające rozwój i po­
tęgę lo tn ic tw a radzieckiego. Na

bojowy, w y trw a łą  pracą dążą 
do jeszcze większego wzmoże­
nia potęgi lo tn ic tw a  radzieckie­
go. pogłębiają swą wiedzę w o j­
skową i polityczną, opanowują 
w zupełności i po m istrzow ­
sku nowoczesny pierwszorzędny 
sprzęt lotniczy, stworzony przez 
.A Tupolewa, S. Iłirszyna , A.

się M lłto jana, S. Lawoczklna, 
Jakowłgwa, A, Szwecowa. 
Nhmowa, A. M lku lln a  ■
nych konstruktorów , robotnika 
oraz inżynierów i techniko 
zatrudnionych w przepiyśle lot" 
niczym. ‘ •

W okresie powojennym
stwierdza autor a rtyku łu  
poważne sukcesy os iągnę io ijj' 
dzieckie lo tn ic tw o  cywilne- N 
ma obecnie ani jednego 
głego i trudno dostępnego rey 
nu w ZSRR. k tó ry  nie b y  W 
połączony iin iam i powietrzu 
mi z ośrodkami przemysłowi
i po litycznym i kra ju . Pr5® 'v„  
towarów samolotami lotnie»: 
cyw ilnego zwiększył 
1932 r. 9,2 raza w  porównaniu 
z rokiem  1940, zaś długość - , 
mych ty lko  pocztowych 11 
lotniczych wzrosła 2,5 raza-

Naród francuski wzmaga w a l k ę  
przeciwko rządowej polityce wojny i nędzy

.Tak w yn ika  *  doniesień prasy 
francuskie j, ruch s tra jkow y we 
F ranc ji przeciwko rządowym 
próbom dokonania zamachu na 
interesy mas pracujących trw a  
nadal.

użyteczności publicznej w  Pary­
żu i w' innych miastach fra n ­
cuskich.

Zaniepokojony powstałą sy-

żące do tego towarzystwa nie 
w yp łynę ły na morze.

N iektóre lin ie  kolejowe wobec 
przystąpienia kole jarzy do s tra j­
ku zostały unieruchomione. W 
Grenoble do s tra jku  przystąp ili 
wszyscy kolejarze bez względu 
na przynależność związkową.
N iektóre dworce w  Paryżu zo­
stały zamknięte. D!a utrzym a­
nia ruchu na ważniejszych li-  i
nlacb kolejowych, rząd fran- dzz; „W ulkan nagle się obudził-»

Brutalna nap^ś
polis:|i AtÜenatiara

na wm
zacfi.-niemiecfcisi
Agencja ADN donosi, że 

lic ja  zachodnio-niemiecka
brutalnej

tuacją rząd francuski zwołał j napaści na pochód postęp»'^'
nała w Gelsenkirchen ej

ctwem prezydenta A tirió la . 
Reakcyjny dziennik „F ranc

T ire u r" w artykule, poświęco- ¡ 
nym  sytuacji s tra jkow e j, stw ier- i

S tra jku ją  na teren lę całej 
F rancji pracownicy poczt.1 S tra jk  
pocztowców rozszerza się rów ­
nież na Aiger. W porcie Le 
Havre zastra jkow ali pracowni­
cy towarzystwa okrętowego „Ge­
neral T ransatlan tipue“ . W sku -; rusk i obsadził je  wojskiem . Potęga i zdyscypilnowanle tego 
tek s tra jku  w ie lk ie  » ta tki nale-1 S tra jku ją  pracownicy zak ładów ' ruchu zaskoczyły rząd..."

Posiedzenie wojskowej komisji rnzejmowej
w  K o r e i

Porozumienie D ulles—IJ  Syn Man ma na celu pogwałcenie rozejrnu

specjalne posiedzenie gabinetu, jm łodzieży niem ieckie j, która 
k tó ry  obraduje pod przewodni- testowała przeciwko żaka«1“ *

władz bońskteh zorganizowali 
wiecu wyborczego KPD. ' ,' 1

Korespondent agencji Nowych 
Chin donosi z Kaesongu, że ria 
posiedzeniu w  dn iu 8 sierpnia 
wojskowej kom isji rozejm owej 
przedstawiciel strony koreań - 
sko - chińskie j, gen. L i San-Czo 
zw rócił uwagę strony przeciw­
nej na fakt, że samoloty w o j­
skowe dowództwa wojsk NZ w 
ciągu ostatnich k ilk u  dni dwu- 
nastokrotnie prze la tyw ały nad 
terytorium  Korei północnej, do­
konując w ten sposób pogwałce­
nia porozumienia rozejmowego.

Gen. L i San Czo zażądał gwa­
rancji. iż dowództwo sił zb ro j­
nych NZ podejm ie k rok i w  celu 
apobieżenia na przyszłość in ­

cydentom tego rodzaju.
Szef delegacji strony dowódz­

twa NZ, gen. B ryan w yraz ił u- 
bolewanie z powodu pogwałce­
n ia  iin ii dem arkacyjne j przez 
samochód w ojskow y dowództwa 
;? zbrojnych NZ i oświadczył, 

że zostaną przeprowadzone do­
chodzenia dyscyplinarne. 

Szefowie delegacji obu stron 
tw ie rd z ili na posiedzeniu 

tymczasowe przepisy procedu -

ralne w ojskow ej kom is ji rozej- 
m ow ej", uzgćdnione poprzed - 
nio przez oficerów sztabowych 
obu stron.

tAr
Jak donosi agencja AFP. dnia

7 bm. podpisany zosta! w  Seulu 
tzw. układ o „wzajem nej obro­
nie" między Stanami Zjednoezo- j

ten, na którym  do dem okra tjc 
nej młodzieży zachodnio-01 
m ieekie j m ia ł przemawiać P<*> 
wódca N iem ieckie j P artii *■ 
munistyczhej (KPD) Mas w  
mann, zwołany został w C'ey1?. 
k irchen na placu w  pob'1 
dworca głównego. .

Ponieważ władze bońskie 0 
m ów iły  zezw'oienia na odla.jr :„. 
wiecu, około 10 tysięcy młodzi 
żv u form owało pochód protes 
cyjny, wznosząc okrzyki P**®' 
c iw ko reżymowi AdenaiG ^
przeciwko prześladowaniu
itp. Policja Lebra b ru ta ln ie ^ '^  

i podjąć nowe działania agre- \ atakowała manifestującą
sywne przeciwko Koreańskiej 
Republice Ludowo - Demokra­
tycznej.

K s p o l r t e s i«  | e ń c 6 w  

w f t ie n n y c t i
Agencją Nowych Chin donosi 

z Kaesongu, że 8 bm. strona ko-
nym i a m iarionetkow ym  rezy- ; reańsko - chińska przekazała 
mera L i Syn Mana. Równocze­
śnie ogłoszono wspólną deklara­
cję sekretarza stanu USA Dułle- 
sa i L i Syn Mana, stw ierdza­
jącą m. in., że przedstawiciele 
USA i L i Syn Mana wycofają 
się z przyszłej konferencji po­
litycznej w spraw ie Korei, je ­
śli konferencja ta w ciągu 90 
dni „okaże się bezowocna". Ma­
rionetkowe wojska L i Syn Mana 
— ja k  w yn ika  7. deklaracji — 
nie podejmą akcji m ilita rn e j je ­
dynie i ty lko  przed konferencja 
polityczną i w  czasie je j trw a ­
nia. Oznacza to, że po up ływ ie 
90 dni od rozpoczęcia konferen­
cji politycznej L i Syn Man. w 
myśl układu z USA, będzie 
m ia ł „p raw o“  pogwałcić rozejm

dzież, usiłu jąc rozpędzić po f0**^ 
W w yn iku  starcia z P°li(; ia 
osób zostało rannych. On.vd 
napaść po lic ji na b e z b ro n n ą  ni- 
dzież w yw oła ła wśród ludnę- 
Gelsenkirchen powszechne o 
rżenie.

dowództwu sil zbrojnych NZ 409 
jeńców wojennych, 
jeńców narodowości 
skie j oraz 250 b.
Syn Mana. W pierwszej grupie 
było 90 Am erykanów, 35 Tur-1 
ków  i 25 A nglików .

Dowództwo sił zbrojnych NZ 
przekazało stronie koreańsko-1 
ch ińsk ie j 1793 jeńców — żołnie-; 
rzy koreańskiej arm ii ludowej i 
96 jeńców — ochotników c h iń - ; 
skich. Wśród jeńców ludowych j 
znajdowało się 360 chorych i } 
rannych. W ch w ili przybycia do 
punktu w ym iany samochodów I 
dowództwa s ił zbrojnych NZ zj 
jeńcami ludowym i stwierdzono. I 
że jeden z jeńców zm arł w dro­
dze.

Atfiiio  fPiccs©^
b, w tym  150 Ínol/í
■ści mekoreań- tWOlZV Î1CWV fZcIO WlOdM

żołnierzy I J | ’ 3
A l t i l l o  P lc c io n i, cz ło n e k  p s f"  

t li chrześcijańsko - demokrcU rZ
nej. któremu prezydent Włoc 
Einaudi zaproponował u tvn rre - 
nie nowego gabinetu — ° - 4 
czyi 9 hm., że przyjm uj*’ 
utworzenia nowego rządu.

misi?

Przed /// Światowym Kiwtjrcsem Studpntów w Wamawie

W wielu krajach 
wybrano już delegatów

Młodzież studencka na całym
świecie aktyw n ie  przygotowuje 
się do I I I  Światowego Kongresu 
ńudentów w Warszawie, któ- 

odbędzie się w dniach od 27 
;ierpnia do 3 września br.

ry

udzia łu w  Kongresie Studentów
w Warszawie.

Delegacja Zw iązku poruszy 
przede wszystkim  zagadnienia 
podniesienia poziomu nauczania 
we F rancji, zwiększenia ilości 

Popularność haseł I I I  Swia- domów akadem ickich 1 objęcia 
towego Kongresu Studentów, j akcją stypendialną niezamoż- 
dążenie do rozwiązania, w dro- nych studentów francuskich.

ze szerokiej w ym iany doświad­
czeń — problemów i zadań stoją- 
ych przed studentam i, powo­

dują. że coraz więcej organiza- 
j i  studenckich zgłasza swój u- 

dział w Kongresie.

Norwegia

„RcB lłst forneningen" — orga­
nizacja studentów wydzia łów  
bio logii, fiz yk i, zoologii i mate­
m a tyk i un iw ersytetu w  Osio 
w ybra ła  swego przedstawiciela 

, r*a Kongres. „R ealist fom en in - 
O,o tekst lis tu , przesłanego do l gen“  w  odezwie do studentów 

Międzynarodowego Zw iązku j norweskich podkreśla swą wolę 
Studentów przez najw iększą or- współpracy ze studentam i całe-

Stany Zjednoczone

ganizację studencką w USA — 
Związek Studentów U n iw ersy­
tetu iv Chicago: „Gorąco prag­
niem y, aby przedstawiciele stu­
dentów amerykańskich w zię li u- 
dział w I I I  Św iatow ym  Kongre­
sie Studentów. Jesteśmy pewni, 
że obecność delegatów młodzie­
ży stud iu jące j z USA u ła tw i w y ­
mianę in fo rm ac ji 1 przyczyni się 
do nawiązania ściślejszej wspól- 
»racy ze studentam i wszystkich 
kra jów .

Chcemy, aby Związek
dentów USA i wszystkie stu­
denckie organizacje Stanów 
Zjednoczonych w ysła ły swych 
przedstaw icie li na Kongres w  
W arszawie“ .

go świata.

Dania

Organizacja studencka „S tu- 
dentessonfundet" postanowiła 
wysłać 4 obserwatorów na K on­
gres. Na zebraniu wyborczym 
obserwatorów, zebrani studenci 
jednom yślnie postanowili wysłać 
następujący lis t do MZS.:

Francja

„ I I I  św ia tow y Kongres Stu- 
Stu-1 dentów przyczyni się do zacieś­

nienia węzłów przy jaźn i ze stu­
dentam i całego świata. Na K on­
gresie przedstawiciele studen­
tów  z całej k u li ziem skiej będą 
m ogli swobodnie dyskutować o 
zagadnieniach dotyczących w a­
runków  ich życia, warunków  
nauki i pracy.

Kongres F w lą*kn  Studentów 
Szkół Wyższych, w  pełni poparł 
zaproszenie M ZS-u do wzięcia

Nas specjalnie interesuje za­
gadnienie w arunków  życia stu­
dentów 1 kwestia zatrudnienia

absolwentów po ukończeniu stu­
diów ".

Irak

Organ U n ii Studentów traku  
„K ira b  - A tta laba t“  zamieścił 
apel do studentów Iraku, 
wzywając ich do wzmożenia 
przygotowań do I I I  Światowego 
Kongresu Studentów pod ha­
słem w a lk i o swobody demo­
kratyczne, niezależność naro­
dową i przyjaźń m iędzy naro­
dami.

Studenci Iraku  w yb ra li już 
liczną delegację na Kongres.

Ameryka Południowa

Zækoîkzsuis sesP 
Biura W ykonawcza  

SFZZ
Dnia 7 bm. odbyło »i? ^ . „ y iU  

dn iu końcowe posiedzenie * • “
sesji B iura W y k w a w c ^  

Federacji Zw.ąz*Św iatowej 
Zawodowych (SFZZ)-

B iu ro  Wykonawcze 
tekst deklaracji w  sPr^ £ cgo 
gotowań do I I I  wWjo-
Kongresu Zw iązków Za 
wych, odezwę do mas Pr" ^ L  
cych na całym świecie £

przez Światów« 
jak  również de-

kam panii na rzecz 
zainicjowaną
Radę Pokoju, j«."- t „ „ j j

Ik la ra c ję  na temat prowokach. ‘ , < n „-in i’l l ’ U a
faszystowskiej 
Berlin ie.

W szystkie organizacje studen­
ckie w M eksyku w yb ra ły  już 
swych przedstaw icie li na Kon­
gres. W Kongresie wezmą udzia! 
przedstawiciele Federacji Stu-

17 c z e rw c a

W DMIACH 7—* SIERPNIA...
B aden -  „

narada
-agranic*nyc" 

ia '

...odbyła się w o « « -"  -  
(N iem cy zachodnie) - ’ '•‘" 'a  
n is iró w  spraw  
F ra n c ji, W ioch, N i,e m .®.C . IjUk -  H oiand it > "  , 

utw orzen i*

dentów Uniwersytetu, Federacji j tzw. „Europejskiej^w!?f'dała t ad"

c^odnich,
sembuT^o

B e lg ii, 
v/ sprawie

Studentów S^kól Technicznych, 
Federacji .Studentów Szkól Koi- 
nłcżych oraz sekcja studencka 
Krajowego K om ite tu Konfede­
rac ji Młodzieży M eksykańskiej.

Federacja Studentów Panamy 
donosi o ogromnym zasięgu 
przygotowań do I I I  Kongresu 
Studentów.

Przygotowania w Panamie 
przebiegają pod znakiem w a l­
k i o wyzwolenie spod okupacji 
am erykańskiej, o pracę i chieb. 
W przygotowaniach do Kongre­
su bierze udział cała postępowa 
młodzież i społeczeństwo Pana­
my. Federację reprezentować 
będzie na Kongresie dwóch 
przedstaw icieli,

O p r. K A W .

ty czn e j“ . Narada' ta  nie data ^  
nych rezu lta tów  i Jak o w ^*

¡.kowany P° 
m inistrow ie *P r ‘

m  u n ik a t, opu  
czeniu  na ra rly . „postan^
w ill kontunuow aé swą f  
w k ie ru n k u  utw orzen ia  
w spólnoty po lityczne j“ .

z a g ra n iczn ych  pon o w n ie  
swą

AGENCJA ADN...
...opub likow a ła kom un ika t

t ra in  ego statystycM’®?0uraedu to“ ;J p{-r0Tva' 
p rz y  P a ń s tw ow e j K o r n i ^

sem u b ieg łego  ro k u  p ro d u k c ja  f 
m y s ło w a  w zros ła  o 11Q.4 p ro  •

o la  N R D  o w y k o n a n iu  p la n "  r. 
darczego N R D  w  I I  k w a r ta  c-
W p o ró w n a n iu  z a n a lo g iczn y-^  Dr7,e-

V<ra o JiU,» r o-
g ło w ie  z w ie rz ą t g ospodarsk ich , " “ 'vra
sio  w  p o ró w n a n iu  z anaI°  nm oW i- 
okresem  ro k u  ub ieg łego, a 
c ie : p o g ło w ie  k ró w  o 5 Pr oc“  )5 
d v  c h le w n e j o !) p roc ., ow iec  ¡ j.  
p roc. W  I I  k w a r ta le  19->* '•  - ' *
• try l alg znaczn ie  p a rk  tra s . ' 
In n y c h  m a szyn  ro ln ic z y c h .

torów ł



Walka 2; marnotrawstwem Ina wełny — 
codziennym zadaniem organizacji zetempowskiej

OboV w ie lu  maszyn na 
Przędzalni c ienkoprzędnej w 
Kom binacie im . M . N ow otk i 
,v P io trkow ie  w idać dużą ilość 
Puchu bawełnianego, k tó ry  
zamiast leżeć w  specja ln ie u- 
mieszczonych przy każdej 
maszynie skrzynkach, jest 
deptany zao liw ionym i pode­
szwami butów.

N iektóre  prządk i cenną 
bawełną czyszczą maszynę 
a!bo używ a ją  je j ja ko  ,,gąbk i“  
Przy m yc iu  rąk. Z ao liw iona 
brudna i  m okra bawełna z 
drogiego surowca staje się 
mało użytecznym  odpadkiem.

Do tak ich  prządek, które

nie dbają o wspólne dobro 
można zaliczyć ko leżanki: 
Franciszkę Jakubczyk, M arię  
Halaila.i, Bogum iłę W ojc ie­
chowską, Celinę Seedę, K ry ­
stynę Justyn i inne. Koleżan­
kom tym  ła tw ie j jest rzucić 
bawełnę na podłogę, niż do 
zamieszczonej u pasa to rebki, 
k tó re j zawartość w k łada  się 
do specja lnych przegródek 
skrzynk i. N ie rozum ie ją  one, 
że swoim  m arnotraw stw em  
pom niejsza ją dochód naro­
dowy. N ie stara się im  te­
go w ytłum aczyć organizacja 
zetempowska.

W alka  z m arno traw stw em

pow inna stać się treścią p ra­
cy po lityczno-w ychow aw cze j 
organizacji. Na terenie przę­
dza ln i trzeba umieścić w y ­
kresy m ówiące o tym , ile  k i­
logram ów  baw e łny niszczy za­
łoga przędzaln i c ienkoprzęd- 
nej.

O m arn o traw s tw ie  trzeba 
m ów ić na zebraniach wszyst­
k ich  o rgan izacji zetempow- 
skich w  kom binacie.

Korespondent 
M A K IA  W A L A #  
P io trkó w

Kombinat im. M , Nowotki

Takie „remonty“ powodują piszczenie ¡bawełny
Wie ty lk o  z w in y  prządek 

* *  dużo jest odpadków ba­
w e łny w  przędzalni cienko­
przędnej. Odpadki powstają 
również na skutek n iedbałych 
rem ontów.

W  k w ie tn iu  br. przy ma­
szynach obrączkowych n r 126, 
120, 119 u leg ły  uszkodzeniu 
tew. „pn eu m ofiie “ . K ie ro w ­

n ik  po lecił m ajstrom , by tym ­
czasem podłożyli pod nie k i l ­
ka szpulek, dopóki nie posta­
ra się o zastępcze urządze­
nia.

T ak  przeprowadzony „re ­
m on t“  zw iększył bardzo po­
ważnie Ilość odpadków. U - 
śzkodz-one „pn eu m o fiie “  nie 
w ciąga ją  baw ełny, a o w ija  się

ona dookoła w a łka  że liw ne­
go, skąd usuwana jest przez 
prządkę za pomocą haczyka i 
¡wędruje do skrzynk i odpad­
ków.

W  tymże czasie, a m inę ło  już
cztery miesiące, zarówno m a j­
s trow ie, ja k  i  podm ajstrzy do­
zoru jący obrączn iaki n ie jed-

Mi® zrezygnujemy z żądania odpowiedzi 
na krytyką-towarzysze z koty Im. B. Bieruta

W  m arcu i k w ie tn iu  br. d ru ­
kow aliśm y w  „Sztandarze M ło ­
dych“  korespondencje z hu ty  
im. B. B ie ru ta  w  Częstocho­
wie.

L is ty  m łodych robo tn ików ,
techn ików  — ZM P  - owców 
m ów iły  o w ie lu  brakach i  n ie­
dociągnięciach w  pracy po­
szczególnych dzia łów  huty. B ra 
k i te w p ły w a ły  n ie jednokro t­
n ie  ham ująco na w ykonanie 
p lanów  produkcy jn i'ch .

H uta  im . B. B ie ru ta  jest za­
kładem ciągle rozbudow u ją­
cym się. Jest zakładem now ym  
o w ysok im  zm echanizowaniu 
robót, zaopatrzonym  w  nowo­
czesne agregaty. Do pracy w  
hucie przyszli rów nież now i 
ludzie. W iększość załogi stano­
w ią  n iedaw n i chłop i, lub  ich 
synowie, k tó rzy  przyszli z pia- 
£?.czystych, prze ludnionych za­
gród podczęstochowskich do 
nowoczesnego zakładu przem y­
słowego. Tu uczyli się nowego 
Zawodu, socja listycznej dyscy­
p lin y  pracy, tu nabyw a li u - 
m ie jętności planowego gospo­
darowania.

W ie le  trudności, Jakie prze­
żywała huta, by ło  w y n i­
k iem  braku w łaściwego sto­
sunku do pracy, b raku  do­
świadczenia zawodowego wśród 
załogi. T ym  bardzie j koniecz­
na by ła  głęboka praca uśw ia ­
dam iająca, szeroko rozw in ię te  
szkolenie zawodowe, s ilne i 
energiczne k ie row n ic tw o .

Tymczasem załoga 1 k ie row ­
n ic tw o  okres trudności i n ie ­
w ykonyw an ia  planów  chętnie 
tłum aczy ły  trudnościam i obiek­
tyw nym i, n iezależnym i od nich, 
od ludzi.

P ub liku ją c  lis ty  naszych ko ­
respondentów, postaw iliśm y 
sobie ja k o  cel wskazać k ie­
row n ic tw u , organ izacji p a r ty j­
nej i zetem powskiej, całej za­
łodze, fa k t, że w ie le  niedociąg­
nięć i trudności, w yn ika  ze zle j 
organ izacji pracy, czasem n ieu­
dolnego k ie row ania , z braku 
szkolenia zawodowego, czy też 
niepełnego w ykorzystan ia  kad r 
technicznych. Usunięcie tych 
trudności zależy w ięc w łaśnie 
°d ludzi, od m ob ilizac ji całej 
żalogi do w a lk i z ty m i prze­
szkodami.

2łe trudności te są m ożliw e 
th) pokonania pokazali to nasi 
korespondenci na przyk ładzie  
S ta low n i Now ej, która po ro­
ku praw ie , dzięki wzm ocnie­
niu  k ie row n ic tw a  i m ob iliza ­
c ji załogi zaczęła pracować 
rytm iczn ie.

Dając ten przyk ład żądaliś­
m y od innych dz ia łów  podję­
cia, przy pomocy k ie row n ic tw a , 
P a rtii i m łodzieży, w a lk i z po­
zostałym i jeszcze brakam i.

Od D yre kc ji, gospodarza hu­
ty , dom agaliśm y się odpowie­
dzi i  ustosunkowania do uwag 
i  k ry ty k i zaw arte j w  lis tach 
korespondentów.

M in ę ły  trz y  miesiące. T rzy
miesiące m ilczenia, trudn o  bo­
w iem  nazwać odpowiedzią, czy 
ustosunkowaniem  się do k ry ­
ty k i prasowej, w y jaśn ien ie  w  
spraw ie absolwentów, k tóre 
przysła ła  D yrekcja , pozostaw ia­
jąc bez odpowiedzi tak  poważ­
ny  tem at poruszony przez na­
szych korespondentów, ja k  
z jaw isko  m arnotraw stw a.

W  w y jaśn ien iu  D y re kc ji 
hu ty, będącym odpowiedzią 
na a r ty k u ł pt. „G dy  o m ło­
dych, w y k w a lifik o w a n y c h  p ra­
cow nikach h u ty  m ów i się m a­
te r ia ł bezwartościow y“ , czyta­
m y: „A r ty k u ł posiada cechy 
słuszności i n iew ą tp liw ie  zaw ie­
ra fa k ty  świadczące o n iew ła ­
ściw ym  w ykorzystan iu  kad r i 
b raku op iek i nad m łodym i tech­
n ik a m i“ . I  da le j „...w  zw iąz­
ku z a rtyku łe m  om aw ianym  
nin ie jszą odpowiedzią odbyto 
się w  k w ie tn iu  br. zebranie 
w szystk ich  m łodych techn ików  
z udzia łem  głównego inżyn ie­
ra i k ie ro w n ikó w  w ydz ia łów  
p rodukcy jnych  h u ty — Celo­
wość tak ich  zebrań została je ­
dnogłośnie potw ierdzona i u- 
stalona w  zw iązku z tym , że 
co pew ien czas w  okresie m ie­
sięcznym będą one zw o ływ a­
ne“ .

Na zakończenie w y jaśn ien ia
D yrekc ja  podaje p lan pracy 
z absolwentam i - techn ikam i, 
przede w szystk im  zaś uwzględ­
nia  miesięczne narady.

N iestety postanow ienie to
pozostało na papierze. Poza 
jedną naradą D yrekcja  innych 
nie zwołała. Że opieka nad 
m łodym i kad ram i w  hucie, 
skąd m ają  iść ludzie do przo­
dujących zakładów  Polski ja k  
Nowa Huta, czy stale pow ięk­
szający się kom b ina t im. 
B. B ieruta, jest niedostateczna 
p isa li korespondenci, m ó w ili 
też m łodzi technicy i inżyn ie ­
row ie  przedstaw ic ie low i De­
partam entu K ad r M in is te rs tw a  
H u tn ic tw a . W ie o tym  D y­
rekcja.

W stosunku do innych  fa k ­
tów  podanych przez korespon­
dentów  m ów iących o m arno­
tra w s tw ie  i z łe j organ izacji 
pracy, D yrekc ja  hu ty  zajęta 
rów nież stanow isko niesłuszne 
lub  też nie odpowiedziała w  
ogóle. L is ty  podawały p rzyk ła ­
dy m ówiące o z jaw isku m arno­
traw stw a . k tó re  n ie w ą tp liw ie  
w  hucie nie zostało jeszcze z li­
kw idow ane, towarzysze z Dy­
re kc ji natom iast postanow ili 
rozpraw ić się z drobnym i fa k ­
tam i. Dowodem tego jest inne

w yjaśn ien ie , w  k tó rym  czyta­
m y : „odnośnie pustych prze ja ­
zdów samochodowych do G li­
w ic  i  z powrotem  to fa k ty  nie 
są nam znane“ ... Dodać m usi­
m y, że fa k ty  tak ie , w b rew  
tw ie rdzen iom  D yre kc ji, m ia ły  
m iejsce i n ierzadko pow tarza­
ją  się do dziś. W iedzą i  m ów ią 
o tym  pracow nicy garaży. A  
D yrekc ja  nie w ie.

W yjaśn ien ia  takie , niestety.
n ic  n ie  w y jaśn ia ją . T rudno  nie 
przypom nieć tu  zadań k ry ty k i 
prasowej, k ry ty k i socja listycz­
nej. O kreślić je można jedny/n  
zdaniem : jest to zdrowa i tw ó r 
cza s iła  i pomoc w  walce ze 
złem, z tym , co przeszkadza 
iść naprzód do sukcesów.

Do w a łk i r. trudnościam i
w ezw aliśm y całą m łodzież hu ­
ty . M łodzież wskazała b rak i, 
m łodzież i  organizacja ZM P  
w  hucie pow inna na to  w e­
zwanie odpowiedzieć.

O błędach pracy Zarządu
Zakładowego Z M P  h u ty  p i­
sał sekretarz K o m ite tu  Za­
kładowego P a rtii. A na lizę  
swej pracy i g łównych t ru d ­
ności da ł rów n ież przewod­
niczący 'Zarządu Zakładowe­
go Z M P  tow . Chłosta. P isał on 
m. in . o b raku  pomocy zs s tro ­
ny Zarządu M ie jsk iego ZM P 
w  Częstochowie, podając kon­
kre tne  p rzyk ład y  te j ta k  zw a­
ne j „pom ocy“ . Towarzysze z 
Zarządu zda ją  sobie sprawę, 
że s łaby ’ i  m a ło  opera tyw ny 
jest udz ia ł cz łonków  Zarządu 
Zakładowego w  m ob ilizow an iu  
m łodzieży h u ty  do zadań przed 
nią  stojących.

Praca 1 postawa m łodzieży
w  hucie ma poważny w p ływ  
na załogę, gdyż duży procent 
rob o tn ików  i  techn ików  sta­
now i w łaśnie młodzież. W ie­
dzą o tym  towarzysze z Zarzą­
du M ie jsk iego i Zarządu Wo­
jewódzkiego ZM P. W iedzą oni 
także o poważnych trudnoś­
ciach w  pracy organ izacyjne j 
tow . Chłosty i  jego ak tyw u .

B ra k  odpow iedzi na nasz ar­
ty k u ł om aw ia jący błędy i n ie­
dociągnięcia o rgan izacji Z M P - 
ow sk ie j w  hucie w skazuje na 
b rak zainteresowania ze stro­
ny ins tanc ji m ie jsk ie j i w o je ­
w ódzk ie j pracą te j organiza­
c ji. Oczekujem y więc od Za­
rządu W ojewódzkiego w  S ta li- 
nogrodzie dokładne j analizy 
pracy Zarządu Zakładowego 
w  hucie i przysłan ia do Re­
d a kc ji konkre tne j odpowiedzi 
m ów iące j o tym , ja k ie  w n ioski 
w yciągną ł Zarząd W ojew ódzki 
w  spraw ie pracy organ izacji 
zetem powskiej w  hucie im . B. 
B ie ru ta  w  Częstochowie.

J. S IK O R S K A

P R O G R A M  R A D IO W Y
na  dslfrt IX s ierpnia  3933 r .

F ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia : 6.06, 15.25.

W ia d o m o ś c i: 5.05, 6.00, 7.00,
7.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 
K o n c e r t  p o ra n n y  w  w y k .  O rk . 
M a n d o li n i s tó w  o ra z  C hó ru  R oz­
g ło ś n i Ł ó d z k ie j PR p. d. E d w a r 
da C iu k s z y , 6.10 M u z y k a  p o ra n ­
na, 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 M u ­
zy k a  p o ra n n a . 7.50 K a le n d a rz  
R a d io w y , 8.CO K o n c e r t  p o ra n n y , 
8.33 A u d y c ja  d la  d z ie c i s ta r ­
szych , 9.00 M u z y k a , 9.30 A u d y ­
c ja  d la  p rz e d s z k o li, 9.50 P rz e r ­
w a , 10.55 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
11.45 G los m a ją  k o b ie ty ,  32.15 
• .Na sw o.i-ką  n u tę “  g ra  Zespó l 
In s tru m e n ta ln y  A le k s a n d ra  D a ­
n isze w sk ie g o , śp iew a  Ire n a  B a ­
to r  — so-pran, 12.45 A u d y c ja  d la  

13.00 K o n c e r t O rk . R ózgi. 
W ro c ła w s k ie j PR  p. d. T a d e u ­
sza S e re d yń sk ie g o , 13.to U tw o ­
r y  na i h a r fę  w y k .  A d e -
Una G a lle r t  — so pra n . R eg ina  
P u szko w a  — h a rfa . 13.55 P rz e r ­
w a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i. 16.10 
D y m it r  S zo s ta ko w icz : P ie ś n i o 
losach — o ra to r iu m , 16.45 N oc*

tu m y  fo r te p ia n o w e  w  w y k .  
E d w a rd y  C h o jn a c k ie j,  17.05 
A u d y c ja  d la  ro d z ic ó w , 17.20 K o n ­
c e r t r o z ry w k o w y  w  w y k .  O rk . 
M a n d o lin !s tó w  R ózg i. Ł ó d z k ie j 
P R  p. d. E d w a rd a  C iu k s z y ,
18.00 M ik ro fo n e m  po k ra ju ,  
18.15 P o p o łu d n io w y  k o n c e r t  po ­
p u la rn y , 18.45 O pow . H ansa L u ­
be rch  ta  p t. „Z o rz a  o jc z y z n y “ ,
19.00 M u z y k a  taneczna , 19.15 
S p ra w o zd a n ie  d ź w ię k o w e  z I*V 
Ś w ia to w e g o  F e s tiw a lu  M ło d z ie ­
ży i  S tu d e n tó w  w  B u k a re s z ­
c ie , 19.45 A u d y c ja  d la  w s i, 20.-3 
W ia d o m o śc i s p o rto w e , 20.38 W a l 
ce L rh a ra ,  20.45 P o e m a t peda ­
g o g ic z n y  — s łu c h o w is k o  w g  M a 
k a re n k i,  22.20 M u z y k a  ta n e cz­
na g ra  O rk . P R  p. d. Jana  
C a jm e ra . 22.37 P o lska  m u z y k a  
k a m e ra ln a  — B o le s ła w  W o jto ­
w ic z  — k w a r te t  s m y c z k o w y .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  107 m .

P ro g ra m  d n ia : 7.50, 14.00.

W ia d o m o ś c i: 5.05, 6.30, 7.55,

17.00, 21.00, 23.50.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20
K o n c e r t  p o ra n n y  w  w y k .  O rk .
M a n d o lin ir tó w  o ra z  C h ó ru  R oz­
g ło śn i Ł ó d z k ie j PR  p. d. E d ­
w a rd a  C iu k s z y , 6.00 G im n as ty .-

ka , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y ,
6.15 M u z y k a  p o ra n r ia , 6.50 M u ­
z y k a  p o ra n n a , 3.00 K o n c e r t  p o ­
ra n n y , 8.30 K o n c e r t  s o lis tó w , 
8.55 P rz e rw a . 34.05 In fo rm a c je , 
14.10 P o p u la rn a  m u z y k a  s y n v  
fo n icżJ la , 14.40 K o n c e r t  so lis ­
tó w , 15.10 A u d y c ja  l ite ra c k a , 
15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 M e ­
lo d ie  f i lm o w e , 16.20 M u z y k a  
d la  w s z y s tk ic h , 17.05 K o re s p o n ­
d e n c ja  z z a g ra n ic y , 17.15 Ze 
s p o rtu , 17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j 
f a l i “ , 18.00 R ad z ie cka  m u z y k a  
lu d o w a , 18.30 P o g ad a nka  d r  J a ­
na G a d o m sk ie g o  p t. „ S ie rp n io ­
w y  r ó j “ , 13.40 K o n c e r t  s o lis tó w
— E. R aabe — s k rz y p c e , B. 
C z a jk o w s k i — fo r te p .,  19.10 R e­
p o rta ż  l i te ra c k i,  19.30 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t  s y m  
fo m c z n y  w  w y k .  W ie lk ie j  O rk . 
S y m f. PR  p. d. G. F ite lb e rg a , 
21.26 W  i ad. s p o rto w e , 21.38 K o n ­
c e r t K ra k o w s k ie g o  C h ó ru  PR 
p d. Tadeusza D o b rza ń sk ie g o , 
21.50 S p ra w o zd a n ie  d ź w ię k o w e  
z IV  Ś w ia to w e g o  F e s tiw a lu  M ło  
d z ie ży  i  S tu d e n tó w  w  B u k a ­
reszc ie , 22.20 M u z y k a  taneczna
— g ra  O rk . PR  p. d. Jana  C a j­
m e ra . 22.40 M u z y k a  k la s y c z n a  
(B e e th ove n , B o c c h e v in i) , 23.10 
U tw o ry  fo r te p ia n o w e  w  w y k .  
A . S o lom ona.

nokro tn ie  zw raca li się do k ie ­
row n ic tw a  przędzalni w  
spraw ie szybszego sprowadze­
nia ..pneum ofili“ , ale zawsze 
bezskutecznie.

Bezradność k ie row n ic tw a  
jest przyczyną powiększa­

nia  się ilości odpadków 
cennej bawełny.

Korespondent 
R E G IN A  K U G IE Ij 

P io trkó w
K om b ina t im . M . N ow otk i

Lekceważenie cennych pomysłów 
racjonalizatorskich

W  m arcu bieżącego roku 
K lu b  T echn ik i i ' Racjona­
liz a c ji p rzy K om binacie  im . 
M . N o w o tk i w  P io trko w ie  za­
tw ie rd z ił cenne uspraw nie­
nie m a js tra  przędzaln i ob. 
Md m unda Uszakowa, k tó re  za­
stosowane w  p ro du kc ji po­
zw o liłob y  zaoszczędzić za­
kładom  przędzy za około 300 
tysięcy zło tych rocznie.

U spraw n ien ie polega na 
' przeróbce cewek do tych­
czas stosowanych przy m a­
szynach skręcaln iczych, przez 
stoczenie ich w  kształcie le k ­
kiego „konusa“ . Używane 
dotychczas cew ki z stopnio­
w aniem  powodow ały przy 
zejściu ostatn ich zw o jów  

• przędzy skręconej rw an ie  się 
n ic i. Stoczenie stopniow ania 
cew ki w ed ług p ro je k tu  m a j­
stra Uszakowa pozwala na 
ca łkow ite  zejście przędzy i 
pozwała zaoszczędzić na każ­
dej cewce k ilk a  m etrów  m a r­
nowanego dotychczas p ro ­
duktu.

K lu b  T echn ik i ! R a c jon a li­
zacji z lecił przeróbkę cewek
zakładowem u oddzia łow i sto­
la rn i. Oddział nie m ógł jed ­

nak przy jąć zam ówienia z 
powodu b raku  toka rn i. M i­
nął kw iecień i m aj. a za­
kład n ic  pom yśla ł o zleceniu 
roboty P io trko w sk im  Z ak ła ­
dom Drzewnym . „ czekano 
na tokarn ie .

W lipcu  przyszła wreszcie 
upragniona toka rn ia , ale do 
przeróbki cewek n ic  można 
było  jeszcze przystąpić, gdyż 
toka rn ia  została uszkodzona 
w  drodze. Po pokonaniu w ie ­
lu  trudności oddział s to la r­
n i p rzystąp ił wreszcie do 
przeróbki i dziś posiada na 
składzie około 3 tysiące u- 
doskonafonych cewek.

C ew ki te jednak do te j po­
ry  nie zostały wprowadzone 
do p ro du kc ji, a cenna przędza, 
k tó rą  można by zaoszczędzić 
po ich zastosowaniu m arnu je  
się w  dalszym  ciągu.

Stosowanie uspraw nień ra ­
c jona liza to rów  pozw oli zm n ie j­
szyć odpadki. N ie w o lno te­
go lekceważyć towarzysze z 
k ie row n ic tw a  kom binatu.

Korespondent 
H. S A W IC K I 
P io trkó w

K om b in a t Im. M. N ow otk i

l i i r r rm y  przykład r  nnjlepsxyvh

G®dnie uczeif Festiwal szofer 
z budowy huty im. Bieruta 

zetempowiec Wacław Stanowski

W acław  S tanow ski niedaw­
no obchodził w ie lk ie  św ię­
to, jego „Z IS -150“  osiągną! 
110.000 km  bez generalnego 

rem ontu.

Sukces nie la l wy, gdyż w a­
ru n k i na budow ie są bardzo 
trudne. B rak  dobrych dróg 
zmusza kierow cę do szczegól­
nej uw ag i i ostrożności w  jeź- 
dzie. A le  Wacek z każdym 
terenem  daje sobie doskona­
le radę.

W acław jest m istrzem  w 
dobrym  prowadzeniu wozu i 
w oszczędzaniu benzyny.

W 1952 r. jechał na Z lot do 
W arszawy z w ie lk im  sukcesem, 
600 litró w  benzyny oszczędno­
ści, a do końca ubiegłego ro­
ku zaoszczędził 1.200 litró w . 
N atom iast w  ciągu bieżącego 
roku wygospodarował już  750 
litró w  benzyny.

Jak to, się stało, że S tanow ­
ski na „Z is ie “ , k tó ry  jest już 
bardzo zużyty, p o tra fi tak du­
żo zaoszczędzić.’

— Tu musi chyba być 
„k a n t“  — tak w yw n ioskow a­
ła kom isja, k tó ra  nape łn iw ­
szy bak zaplom bowała go i 
zaczęła jeździć bez Wacława. 
Po prze jechaniu : odpow ied­
n ie j ilości k ilom e trów  przęz 
kom isję  i sprawdzeniu benzy­
ny okazało się, że by! „p rze­
pa ł", to j t ś t  za duże zużycie 
benzyny.

Po te j próbie do samocho­
du usiadł S tanow ski i ja k  o- 
kazalo się po jeżdzie. zaoszczę­
dzi! ną każdych przejecha­
nych 100 km  5 — 6 litró w  
benzyny. W acław w yg ra ł, a 
ta jem nicę oszczędzania maszy­
ny i pa liw a  u ja w n ił sam przed 
kom isją.

— M oje osiągnięcia mogę 
zawdzięczać ty lk o  zastosowa­
n iu  następujących w a ru n ­
ków  w  codziennej pracy.

Czystość zb io rn ika  i prze­
wodów.

O dpow iedn io n isk i poziom 
benzyny w  komorze p ływ a ­
kow ej.

Czysty f i l t r  pow ietrzny.
Tem peratura s iln ika  80 sto-1 

pni.
S praw n ie  działa jące ha-1 

m ułcc, um ożliw ia jące zjazdy z ! 
wzniesienia na luzie.

Przy jak  natronie jsze j ilo ­
ści obrotów  s iln ika , n a jw ię k - j 
sze przejechanie trasy, t.j. j 
w ykorzystan ie  ja k  na jle- i 
p ie j sk rzynk i przekładniow e j

S tanow ski przekracza za­
wsze swój plan dzięki zasto­
sowaniu wspom nianych w a­
runków  oraz un ikan ia  pu-i 
stych przebiegów.

W acław zobowiązanie F e ­
s tiw a low e w y p e łn ił z hono­
rem.

Korespondent 
JERZY’ O STROW SKI j

Częstochowa j

Praw a do nauki i pracy żądają  
studenci k ra jó w  kapitalistycznych

m  Ś w ia tow y Kongres Studentów. k tó ry  odbędzie Kię w  sto licy Polski w  ITarnraw te 
j w  dniach od 27 s ie rpn ia do 3 w rześnia br. zgrom adzi obok przedstaw ic ie li ZSRR i k ra jó w

obozu socja lizm u i dem okracji, p rzedstaw ic ie li w yzysk iw anych  i ciemiężonych studentów  kra ­
jó w  kap ita lis tycznych  i ko lon ia lnych . Na Kongresie S tudentów  w ystąp ią on i z żądaniem po­
praw y w a run ków  nauki, zw iększenia stypendiów, obniżenia op ła t un iw ersyteckich , budowy 
szkól zam iast koszar — wypow iedzą się z.a współpracą m iędzynarodową, za pokojem. 

Zapoznajm y się z sytuacją  s tudentów  w  n iek tó rych  kra jach .
W edług danych statystycznych 

japońskiego m in is te rs tw a szkol­
n ic tw a  ponad 100.000 studentów  
w  Japon ii zmuszonych jest p ra ­
cować zarobkowo, żeby móc 

j ukończyć studia, a ponad 200.000 
studentów  w  tym  sam ym  celu 
bezskutecznie poszukuje ja k ie j­
ko lw ie k  pracy. W ie lu  studentów 
sprzedaje sw oją k re w  am ery­
kańsk im  w ojskom  okupacyjnym , 
aby zdobyć środk i u trzym an ia . 
Sytuacja  ta jest w yn ik ie m  przy­
śpieszonej re m ilita ry z a c ji Ja­
ponii, przestaw ienia całe j gospo­
d a rk i na to-ry wojenne. Już 
obecnie, w  Japon ii w y d a tk i na 
cele wojskow e wynoszą 70 proc. 
budżetu.

O trag icznym  stanie zdrow ia 
studentów w  Niemczech za­
chodnich świadczą nawet o f i­
c ja lne  s ta tys tyk i, k tó re  w ykaza­
ły, że 12,5 proc. ogóiu studen­
tów  jest chorych na gruźlicę, 
a 77 proc. s tudentów  posiada 
wagę poniżej norm y.

Ś rodki budżetowe przeznaczo­
ne przez k lik ę  bońską na szkol­
n ic tw o  i  naukę, w  przeliczeniu 
na głowę ludności wynoszą 
m n ie j n iż cena paczki papiero­
sów.

W  Stanach Zjednoczonych
przeciętne koszty wpisowego na 
un iwersytetach, k tó re  w  roku  
1941/42 w yn os iły  182 do lary 
w zrosły  obecnie do 323 dolarów . 
W  dn iu  14 g rudn ia  1952 roku  
dz ienn ik  „N e w  Y o rk  T im es“ 
przytaczając o fic ja lne  dane licz ­
bowe o sy tuac ji w  am erykań­
sk im  szko ln ic tw ie  wyższym  p i­
sał: „W  licznych zakładach nau­
kow ych ilość fa ku lte tó w  zosta­
ła  ograniczona. N iektó re  z n ich 
znacznie obn iży ły  sw ój poziom 
naukow y“ .

W  A n g lii na osta tn im  posie­
dzeniu Rady Narodowego Z w ią ­
zku S tudentów  powzięta została

i jednogłośnie rezolucja, żądająca 
! powiększenia liczby stypendiów,
| podwyższenia wysokości po- 
; szczególnych stypendiów  i poio- 
j żenią kresu is tn ie jące j dotych- 
) czas d y sk rym in a c ji w  przyzna- 
i waniu stypendiów. Rezolucja ta 
| została skierowana do rządu w  
ch w ili, gdy angie lski m in is te r ! 
nauki p ianu je  ograniczenie J 
przydzie lonych uprzednio fun - | 
duszów na te cele. Należy rw ró - j 

j cić uwagę na fa k t, ze w yd a tk i ! 
| w o jskow e na <-ok 1953-54 są pra- j 
j w ie trz y k ro tn ie  większe n iż  w  

latach 1919-50.

W Chile Narodowe S tow arzy­
szenie S tudentów  zorganizowało 
liczne m anifestacje i ogólnona­
rodową kam panię w  obronie 
niezależności i  niepodległości 
narodowej, zagrożonej podpisa­
niem przez rząd c h ilijs k i paktu 
wojskowego ze Stanam i Z jedno­
czonymi A m e ryk i Północnej.

W  P ołudn iow e j A fryce  stu­
denci pod trzym u ją  j popierają 
w a lkę  narodów a frykańsk ich  i 
m łodzieży pochodzenia h indu ­
skiego o uzyskanie praw a do 

, s tud iów  i o zniesienie dyskry - 
1 m in ac ji rasowej, opr. K A W .

C  tudentów polsk ich  na
b ' I I I  Św ia tow ym  K ongre­

sie S tudentów w  Warsza­
wie reprezentować będzie 
100-osobowa delegacja — 
to  skład k tó re j  wchodzi  25 
delegatów i  75 obserwato­
rów.

j l f  a Kongres w y b ra n i zo- 
s ta li  najlepsi studenci,  

znani i cenieni p rzodowni­
cy nauk i  i  p rucy społecznej 
oraz m łodz i pracownicy  
naukowi,

' t r
l i . '  skład delegacji wcho-
"  d : i  22 _m łodych asy­

stentów i  3 w yk ładow ców  
— docent P o lite ch n ik i W ar 
szew skie j — Edmund Gold- 
samt, k ie row n ik  katedry  na 
Uniwersytecie Jagie lloń­
sk im  to K rakow ie  M arek  
Woldenberg  i  M iros ław  
Kossakowski —  w yk ładow -  
ca A kadem ii Medycznej w  
Gdańsku.

★
obradach Kongresu  t*-
dział weźmie 18 stu-w

dentóio i absolwentów pofa
¡k ic h  wyższych szkół a r ty ­
stycznych  — A kadem ii 
Sztuk Pięknych, szkół tea- 
i rolnych, muzycznych oraz 
Wyższej Szkoły F ilm owej,  

ie
'T rzech  spoźród delega-
■' tów  to słuchacze Uni-  

wersyteckich  S tud iów  Przy 
gotowawczych — k tó rym  
władza ludowa um oż l iw ia  
tą drogą uzyskanie p rawa  
wstępu na wyższe studia, 

'te
11/  skład delegacji pol- 
”  sk ie ; wchodzi m. in. 

Andrze j Roj-Gąsienica  —• 
student A kadem ii Wycho­
wania Fizycznego w  W a r­
szawie, k tó ry  w  r. 1952 u- 
zyskał t y tu ł  Akadernickiego  
Mistrza  P o lsk i to biegu 
zjazdowym oraz Stanislazo 
Sołdek, znany przodownik  
pracy Stoczni Gdańskie j  —  
dziś przodujący student Po­
l i te chn ik i  Gdańskie j,  po­
seł na Sejm Polskie j Rze­
czypospoli tej Ludowej.

W  Z D  Z M P  P r a i j a - C e n l r a S n a
narusza się zasadę 

kolegialności kierownictwa
X I I  P lenum  Zarządu G łów ­

nego Z M P  postaw iło  przed 
w szys tk im i organ izacjam i zada­
nie szybkiego polepszenia p ra­
cy zetem pow skie j, szybkiego 
wzm ocnienia ideologicznego i 
organizacyjnego ZM P. P lenum  
ZG ZM P  wskazało, że szybkie 
polepszanie pracy organizacji 
wym aga przede w szystk im  pod­
niesienia ideologicznego pozio­
m u a k tyw u  ZM P  oraz wzm óc-, 
n ien ia  pro le tariack iego, robo t­
niczego trzonu  organizacji.

W ażnym  ogniw em  organ i­
zacji są zarządy dzieln icowe, 
wybrane na dzie ln icow ych kon­
ferencjach sprawozdaw czo-wy­
borczych, na k tó rych  delegaci, 
w ystępując w  im ien iu  zetem- 
powców i m łodzieży, śm ia ło do­
m agali się zwiększenia pomocy 
ZD dla kó ł Z M P  i m ocniejsze­
go powiązania ich pracy z ży­
ciem m łodzieży.

Celem w ype łn ien ia  n ie ła t­
wych zadań, stanowiących egza­
m in  do jrza łości po lityczne j dia 
członków  ZD, niezbędnym stało 
się przede w szystk im  pilno 
przestrzeganie zasady ko leg ia l­
ności w  k ie row a n iu  pracą orga­
n izac ji dz ie ln icow ej.

Zasada kolegialności k ie ro w ­
n ic tw a  wym aga, aby wszyscy 
członkow ie wspóln ie  troszczyli 
się o ja k  najlepszą pracę zarzą­
du, prezydium  i p racow ników  
ZD, aby w ym ie n ia li m iędzy so­
bą uwagi, spostrzeżenia i po­
m ysły, aby wspóln ie  usuw ali 
b ra k i w pracy zarządu, aby za­
sięgali rady i op in ii A ktyw is tów  
i członków  ZM P, um acniając 
w ięź ZM P  z masami m łodzie­
ży. T y lk o  w ym iana  dośw iad­
czeń i poglądów, połączenie 
w iedzy poszczególnych człon­
ków  ZD oraz k ry ty k a  i samo­
k ry ty k a  może zapewnić p ra w i­
dłowe, słuszne k ie row anie  o r­
ganizacją dzieln icową.

Są jednak zarządy, które  nie 
przestrzegają zasady ko leg ia l­
ności k ie row n ic tw a  i w skutek 
tęgo niedostatecznie w cie la ją  w 
życie wskazania X I I  P lenum  ZG, 
zapom inają o wnioskach z kon- j 
fe renc ji, tracą więź z m łodzie­
żą. Do tak ich  zarządów należy 
Zarząd D zie ln icow y ZM P Pra- 
ga-Centra lna w W arszawie.

Na kon fe renc ji sprawozdaw- j 
czo-wyborczej, k tó ra  odbyła się 
w dz ie ln icy P raga-Centralna na 
kilkanaście  dn i przed X I I  P le­
num, delegaci w ym aga li od no­
wego zarządu dzielnicowego 
zwiększenia pomocy dla kół. 
bardzie j w yda jne j i konkre tne j 
pracy in s tru k to ró w  w  terenie, 
polepszenia s ty lu  pracy ZD. 
a w  szczególności zerwania z 
kom enderowaniem  i n iew łaści­
wym  odnoszeniem się do ak ty - 
w istów . W ydaw ało się, że | 
członkow ie ZD, a zwłaszcza j 
członkow ie prezydium  nie bę- I 
dą szczędzić sił, aby wspólnym  I 
w ys iłk ie m  po nowemu pokiero- j 
wać pracą organ izacji zetem- i 
powskich dzieln icy.

Do zarządu dzielnicowego za- j 
czął przychodzić ak tyw , goto- I 
w y do pracy, do pomocy no- ! 
wem u zarządowi. W iele zapału j 
do pracy w ykazyw a li zetem- J 
powcy i młodzież. W W arszaw- j 
skie j Fabryce Przyrządów i 
U chw ytów  is tn ia ły  m ożliwości 
zainteresowania m łodzieży in i­
c ja tyw ą  Saja „Ja  nie wypusz-

I czę b ra ku “ , w  Zjednoczeniu B u­
dow n ic tw a W ojskowego n r 2 
m łodzi robotn icy oczekiw a li na 
pomoc ZD w  walce z przesto­
ja m i w  pracy, w  Fabryce M a­
szyn M łyń sk ich  m łodzież p ra­
gnęła zorganizować życie k u l­
tu ra lne , w  M ie jsk im  Przedsię­
b io rs tw ie  K om u n ikacy jn ym  na 
Kaw ęczyńskie j, oczekiw a li po­
mocy od ZD m łodzi technicy i 
brygadziści.

N iestety, członkow ie nowego
zarządu dzielnicowego Praga- 
C entra lna niedostatecznie w y ­
kon a li swe zadania. Działo się 
tak przede w szystk im  dlatego, 
te  w  pracy ZD, w  k ie row an iu  
organ izacjam i te renow ym i nie 
przestrzegano zasady ko leg ia l­
ności.

Przewodniczący ZD tow. W o j­
tow icz dążąc do wzm ocnienia 
osłabionej nieco dyscyp liny 
wśród p racow n ików  i członków 
ZD, zaczął stosować metody, 
k tóre nie sprzy ja ły  w ytw o rze ­
niu  w spólnej odpowiedzialności 
za . pracę ZD, przyciągnięciu 
szerokiego ak tyw u , w ytw o rze ­
niu  a tm osfery k ry ty k i i samo­
k ry ty k i.  Przewodniczący, nie 
znając dobrze terenu, sam de­
cydował o w ie lu  sprawach, nie 
radz ił się innych członków’ pre­
zydium . członków ZD i p ra ­
cow ników , nie s łuchał ich uwag 
ani głosów’ k ry ty k i.

Zam iast poznawać a k ty w i- 
stów. przychodzących do zarzą­
du dzielnicowego, ’ in teresować 
się pracą, słuchać ich uw’ag — 
tow’. W o jtow icz często w yp ra ­
szał ich z zarządu.

Należało się spodziewać, że 
członkow ie ZD usuną błędy 
przewodniczącego na drodze ko­
leżeńskiej k ry ty k i,  że zapobie­
gną naruszaniu zasady kole­
gialności pracy ZD. Gdy bo­
w iem  jeden z członków ko lek ­
tyw u popada w  błędy i w yrzą­
dza szkody organ izacji — zada­
niem pozostałych jest wpłynąć 
na błądzącego. Gdy nie sku tku ­
ją  koleżeńskie przestrogi, błędy 
należy om awiać na prezydium : 
zwoływać plenum  ZD, ścisłe 
kon tro lu jąc  rezu lta ty  k ry ty k i

Jednak członkow ie zarządu 
nie stanęli na wysokości zada­
nia. Co prawda liczn i członko­
w ie  ZD s ta ra li się w  m n ie j lub 
bardzie j słuszny sposób k ry ty ­
kować błędy przewodniczącego, 
lecz gdy k ry ty k a  nie od razu 
odnosiła sku tk i, m n ie j do jrza ii 
członkow ie ZD, tacy, ja k  tow. 
P lu ta  lub  tow’. T ros ińsk i, zeszli 
na drogę osobistych niechęci do 
przewodniczącego ZD i zrezy­
gnow ali ze słusznych metod 
k ry ty k i,  obserwując b iern ie 
błędy przewodniczącego.

Posiedzenia prezydium  ZD 
odbyw ały się często w niepeł- j 
nym  składzie, często naw’et w 
obecności czterech ty lk o  człon- : 
ków  — kiedy indz ie j prezydia ! 
trzeba było  nawreł odwoływać, I 
ponieważ n ik t  się na nie nie j 
staw iał. Na ogół większość i 
spraw za ła tw iano na prezy- | 
d ium  bez dyskusji i bez w y ­
m iany poglądów lub  popadano ! 
w drugą skrajność tocząc d łu - ; 
gic, zaw iłe , niepotrzebne dy- ! 
skusje. Twórczych, ideołogicz- ! 
r.ych rzeczowych dyskus ji było i 
na prezydium  brak.

B rak ko lektyw ności w  prace 
ZD nie m ógł nie odbić się I

u jem n ie  na pracy całej organ i­
zacji. Przewodniczący ZD, po­
zbaw iony pomocy ko lek tyw u , 
nie um ia ł koncentrować pracy 
na w ykonan iu  na jis to tn ie jszych 
zadań — zapanowała a kcy j-  
ność, kam panijność. P rezyd ium  
ZD za jm ow ało się jedyn ie  w y ­
konywaniem  poleceń zwiereeh- 

| nich w ładz organ izacji, trosz­
cząc się coraz m n ie j o zaspoka­
jan ie  zainteresowań i potrzeb 
w ysuwanych przez młodzież.

Prezydium  ZD Z M P  Praga- 
Centra lna ani razu nie analizo­
wało wzrostu organ izacji na 
swoim  terenie, nie troszczyło 
się o um ocnienie trzonu robot­
niczego. O rganizacja wzrasta ła 
żyw iołowo. I lu  nowo w stępują­
cych zgłaszały koła ZM P  — 
ty lom a zadowala ł się ZD.

Organizacje zetempowskie 
pozbawione by ły  pomocy ZD. 
Odczuło to m. in. ko ło  ZM P  w  
ZBM-7. Przed kołem  ZM P  w y ­
rastało w ie le  trudnych  proble­
mów. M usia ło  ono pracować 
wśród m łodzieży dojeżdżającej 
do pracy ze wsi, wśród s ilnych 
w p ływ ó w  chu ligańskich . Nowy 
przewodniczący koła, w yb rany  
3 tygodnie tem u, nie w iedzia ł 
od czego zacząć. W tym  okresie 
ZD, zam iast pomóc w  pracy, 
żądał ty lk o  te le fonicznie „lu dz i 
do budowy parku k u ltu ry “  oraz 
nadesłał pisemko, w  k tó rym  m. 
in. zażąda! nadesłania do ZD 
lis ty  zctempowców i niezorga- 

I nizowanych z ZBM -7.
Zasadniczą przyczyną słabo- 

! ści zarządu dzielnicowego, w  
i k tó rym  Uos/.ło do naruszenia 
I zasady kolegialności k ie ro w n i­
ctwa, jest ideologiczna słabość 
przewodniczącego i n iek tó rych  

! członków ZD. W  ZD Z M P  
| P raga-Centralna nie ma a t- 
i m o s fe ry  nauki, n ie  ma dysku- 
| s j: ideologicznych, często n ie  
i czyta się nawet gazet. Frze- 
| wodniczący ZD nie przeczyta ł 
i w  ciągu swej pracy w  ZD an i 
| jednej książki z dziedziny 
| m arks izm u-len in izm u.

Naruszaniu zasady ko leg ia l­
ności k ie row n ic tw a  w  Zarzą- 

! dzie D zie ln icow ym  Z M P  Praga- 
j C entra lna nie p o tra f ili w  porę 
! przeciwdzia łać rów nież pracow - 
I nicy Zarządu Stołecznego ZM P,
| odpow iedzialn i za pracę tego 
i zarządu dzielnicowego. Z  opóż- 
| n ieniem  zareagowano na sv- 
| gnały płynące z ZD  — niedo- 
j strzeżono w porę, że źródła 
; wypaczeń leżą w  ideologicznej 
j słabości członków  ZD. Pracow- 
I n icy ZS ZM P  niedostatecznie 
pomagali zarządowi dzie ln ico­
wemu. nie uczyli g0 ko leg ia l­
nej pracy.

❖
Realizacja w ytycznych X I I  

P lenum  ZG ZM P  wym aga nie­
ustannej w a lk i o coraz wyższy, 
lepszy poziom pracy in s ta nc ji 
F,MP. Zw iązan ie się z m asami 
m łodzieży, otoczenie się a k ty ­
wem nieetatowym , podnoszenie 
poziomu politycznego, zapew­
nienie szybkiego i słusznego 
wzrostu szeregów Z M P  m ożli­
we jest ty lk o  tam . gdzie is tn ie ­
je „  koleg ialne k ie row n ic tw o . 
W alka o przestrzeganie zasady 
kolegialności k ie row n ic tw a  w  
zarządach: pow ia tow ym , d z ie ln i­
cowych i m ie jsk ich  ZM P  jest 
ważnym  obow iązkiem  każdego 
członka ins tanc ji.

K . I i ,
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Mistrzostwa Polski juniorów w boksie

Sztandar
M ŁO DYCH

l i i i

W  niedzielę na m iędzynarodo- j —. 1.*29.0. Zwyciężyła  Schneider !59,9, TotkaciewsW — 1:00.4 i. Lewie 
V 'ych zawodach sportowych : (NRD! — 1 :16.5 p ried  M u n va d fi • kł 1:91 odpadł proce! (i:»2.6).

(W ęgry) — 1:17,5.P rzy ja źn i i B ra te rs tw a zakończo 
no konkurenc je  lekkoatletyczne 

W  sztafecie kobiet 4x200 m re­
prezentacja /’ S I'R  w  składzie 
K a łaszn ikow a, Safianowa, Ha- 
zancewa i K nyk ina , pobiła  re­
k o rd  św iata w yn ik ie m  1:36,4 
D rug ie  m iejsce zajęła sztafeta i 4:50.5. Zwycięzca

Mrozówoa i Gryka, zakwalifiko- I 
__ . , a ły  s ię  d« f in a łu  ino m żabką, i
M r o z o w a  z a ję ła  5 m ie js c e  na j Mrosówna uzyskała czas 1:26.2, a j 

300 m  ż a b k ą  w  c z a c ie  3 :0 7 .0 . W  Gryka — 1.28,0. W f in a le  100 m  żab i 
kon ku re nc i tej zwyciężyła V o iBt ™

— 2:59,7, (ZSRR) — 1:14,0 i Fritsche (NRD) —
Na 400 m st. do w. G rem low ski i:i".4. 

zajął dopiero 7 miejsce w  czasie , Trzy pierwsze miejsca w finale i
, . , ; y»0 m  st. d o w . k o b ie t Z 3 ie łv  W e-

y n n  i o™ n V-- i.. , , .......;; " «•’ w  te j kon-KU- \ ęj^rki: t) Gyeage — .1:06.2, 2> To-
ltiV /J b ijąc reKord kra - j r©ncji b y ł Węgier Csorda-s w  do- i me* —

Z  a d  « w a la ją c y  poziom
i sprawna srpnizaefa imprezy

Przez 6 dn i — od 4 do 9 bro. trw a ły  w  B ia łym stoku  w  ba li 
sportow e j ZS Spó jn ia  w a lk i na jm łodszych naszych pięściarzy o 
ty tu ły  m is trzów  Polski .jun iorów. W m istrzostw ach uczestni­
czyło .136 zaw odników , reprezentujących IS w o jew ód z tw  (poza 
O lsztynem ) oraz 13 zrzeszeń sportowych (poza Z ryw em ). Liczba 
s ta rtu jących  w  tegorocznych m istrzostw ach jest rekordow ą,
O gólny poziom, ja k i repre- | wysoko na punkty

O h i  e k  i g w  e n  i  - - - - - - - - - - - - - - - - —  —
p o h u k a re  sz leń  sh i  ch s i a d io  n a c /#.

zentoużali uczestnicy m is trzostw  
byt zadowalający. P rzy systema-

A m broz lew t-
cza — G w ard ia  Łódź, w  wadze 
le kk ie j A rszcn iak — G w ard ia

1:97.n, .1) Oyargat — 1:08.9
J ; v .. s k  o n o  t y m  c z a c ie  4 : t0  6 p rz e d  s z ta 'e *ę  m ęska  4 v io o  m , t .  zm l?

t r u c i  rekord św iata ustanow i- swoim* rodakiem  _ N yck i — v̂' ’ ra,y w 9*”v 1 27.o (rekord we- ; tyczne j pracy a k tyw u  sportowe- W arszawa w yp un k to w a ł Pajda—
la  d 'skon a ła  D U kna tk fka  r»- : 4:40.7. ' t&tedtłnd**1 dwoma *espoi®ml ra‘ S° 1 trene rów  oraz dyscyp lin ie  Kolejarz. W roc la w : G u /iń s k i —
ozir-.-k.-i C z iid im  w pięcioboju, i F ina ł ino rn grzbiet, mężczyzn w ^ .o w n tc h  rav«daeh lekko»»** Z!m'odn ików  W idu  zc s ta r tu ją -1 W łókniarz. Pabianice pokonał w 
ŁTYs.nt.ąc 4S.S pkt. 'wysrrat Wu Chusn T u  (C h iny tvcznych r>c>'»cy starto".ali -.v f - | cych w  B ia łym stoku  pięściarzy wadze lekkopó łśredn ie j. dzięki

Z  zawodników o-.Kku-h dosko- : Ludowe) — 1:90.4. a 109 m st. n»!e ?°" m mężczyzn, w finale «no może w  n ieda lek ie j przyszłości , lepszej końcówce l.ukom sk icgo— 
Bale s~- - f  s-e Lewandowski, m oty lk . — Tum pek (W ęgry) — IT1 ko4,iet 1 w eliminacjach na 1500 ! wyrosnąć na godnych następców 1 Spó jn ia  W arszawa; w  wadze 
k tó ry  w  biegu na 1590 ni za ją ł 1:06,9. * m' . naszych m is trzów  Europy. T a - , półśrednie.i bardzo dobrze w a l-
e r v - m i e j s c e ,  h iiąc rekord Do fin a łu  too m st. d w ,  z Po- ' SSSic len ty  p ięściarskie w ykaza li m. in. czący R o jcw sk i — K o le ja rz
Polski w yn ik ie m  3 : lP 2. Pi--g ten 1 laków  za k w a lifik o w a ł sie ty lk o  21,5 Zwyciężył janecek (csm  w 1 najlepszy zaw odnik m istrzostw ; W arszawa wysoko w y g ra ł z. K a - I 
zak v w —ł /-> zwycięstwom .Mroczkowski. k 'ó ry  w  d ruo im  do.konaiv •• czasie :*i.o przed ' »  Polcks z Gdańsku, da le j R o jew - iinow skhn  — bu do w la n i Lodź: ! 
J u n g w ir t lią  "  -  R) ,y doskona- nótLna-lc b y ł 3 z czasem Û9.4. ' r ” ’ RDłR~  iTs.2' w sU ïc ’ - T ^ i  : , k l  ' ł -»łio .n ,' w  ^ W arszawy. Sy- Poleks — K o le ja rz  Gdańsk po 

3:46.2 D u .. pa- To łkarzew ski i L e w ick i uzy- : r  , •.•>, , r :.-ordv kraiówe. gacz z. Lu b lina  oraz m ający rlo- na jp iękn ie jsze j walce fin a łó w
W finale sno m kobiet restkówna tad zaledwie po k ilk a  w a lk  W o j- w ygra) zdecydowanie w  wadze ! 

byta a w czasie 2:18.3. z.wyc'ezyla s ław sk i z. Ostrowca Rzym ck zc lekkośredn ie j z S ypn iew sk im  — 
cźfrposzck Tżcom  “  v '.v \  . S tarachow ic i Chorążykicwicz. z G w ard ia  W rześnia; w  wadze

W Bukareszcie trw a ją  nadal w e lk ie  sportowe p rzy jac ie lsk ie  spotkania m łodzieży 7 c? .f! 
k u li z iem skiej. S portow cy ZS R n. Polski. W ęgier, A u s lra lii,  K uby , C hin. K o rc i i innych k ra jó w  
walczą nic ty lk o  o złote medale ale także o s iln ie jsze zacieśnienie w ieców przy jaźn i i h ia - 
terstw a m iędzy m łodzieżą wszystkich kontynentów , bez względu na je j ko lo r skory, wyzna­
waną w ia rę  i przekonania polityczne, walczą o pełne prawa m łodzieży w  kra jach kap ita li­
stycznych i ko lon ia lnych , o pokój na całym  świecie. .

W  serdecznej atmosferze, przepojonej głęboką w ia rą  w  ostateczne zwycięstwo młodzieży 
walce o je j prawa, o pokój, odbyw ają się bukareszteńskie spotkania sportowe T rw a ją  one \uz 
osiem dn i i w y ło n ity  pierwszych zwycięzców — zdobywców zło tych, srebrnych i brązowych

m m *
: :

i  .ępne miejsca zaję li W ę g rz y s k a li erosy powyżej 1 m in. i nie 
Eeres — 3:46.6. (rekord Węgier) \ za k w a lifik o w a li się do fina łu , 
i Ib  ar os — 3:48.8. P ią tym  na me- ! Najlepszy czas pó łfin a łó w  m ia ł 
nię byt Borm ann (NRD) — 3:50.0 K urenn i (ZSRR) — 58,7.
(rek. F:R.l>,. Potrzebowski zajął j w  tu rn ie ju  s ia tkó w k i kob ie t 
i m ie lc e  3:52.4, a C h rom ik ; ro - /y ra :ir i pieryisz? spotkania w 
u>t 1 w. czasie 3:53.8. grupie fina łow e j. S ia tka rk i pol-

W ie lk ie  zainteresowanie w y - ■ skie spraw ih f zawód pr?egrvwa- 
w o ia ł bieg na U'900 m, w  któ- jąc z B u łga rią  1:3 (15:6, 9:15.
ry m  — podobnie ja k  w biegu j 9:15. 7:15). W  drug im  meczu 
na 5000 m —  Z a to w k  m ia ł g roź-| 7.SRR pokonał Rum unię 3:9 
nego konkurenta w  m łodym  b ie - j (15:1). 15:12. 15:17). W  ponie- 
gaczu radzieckim  Kucu. P oczą t-! działek P o lk i gra ja z drużyna 
kow o bieg prow adził A nu friew , j FSOT.
którego na 9 okrążeniu doszli — ; W  niedziele, w  drug im  dn iu 
Zatopek, K uc i A us tra lijczyk  tu rn ie ju  bokserskiego w alczyło 
-Stephena. Do 5 km  bieg prewa- trzech Polaków. W wadze m u- 
d r i l  Stephens, jednak w yco fa ł | szej R rych tik  przegrał z Rum u- 
się z powodu skurczu mięśnia. | nem Z la ta n i, w  średnie j — P io r- 

Na ostatn ich okrążeniach o i kow skl pokonał Holendra Kil<?e- 
ztyycięsty/:: walczą ifa io u rk  i na, a w cieżkie i B ie l przegrał ze 
i  Kuc, jednak na ostatn ich .709 j S tóbuickiem  (NRD)

wa>Z fftf P̂ k K?rZyŚPie’SZy.1-- w  sobotę, w  pierwszym  dn iu
, n i e - ; t - ? l ^ l egw Za , raaz!ecklfi:  I zawodów boKserskich doskonale 
„  ' - “ ‘  “ óó.-n ń rne ’ _ , | zaprezentowali się bokserzy ra-

! dzieccy: SHepanow w  wadze ko- 
r i ^ f  ^  A V f ‘  1 P ,cl“ j  znokautował w  I I I  run -
kV: >; V ird v y  -  "s tó r in n o w  y  'K  Węgra ” * naT%  a ™%t n  
(ZSRR), szósty -  D um itru  (Ru- ,

"I,*;!k iWiC7 gl* n w ^ ^ b v ' b ia 'ostoçkich działaczy oraz g ru - wieź — G w ard ia  W roniaw  zwy- 
zsnni — 7.24, a trzeci — P-v P^acown'ków PIS — bardzo ciężył w  wadze pó łc iężk ie j M a-

sprawna. Jedyne zastrzeżenia (wsiąka — Unia S ieradz; w  w a -| 
podczas m is trzostw  budz ił spo- dze ciężk ie j m istrzem  został G il- 
sób prowadzenia w a lk  na ringu  ; z ik  — AZS W arszawa po zwy- 
p w t  n iek tó rych  sędziów, nie cięstw ie nad Z ie liń sk im  — Spój- 
sp rzy is jący  usuwaniu« błędów  i nin Koźle.
hraków  w yszko len iow j ch u m ło - I W  p u n k la c ji d rużynow e j zde- 
dych pięściarzy. ' cydow anłc zwycięży ła  reprezen-

W niedzielę odby ły  się w a lk i 'a r ia  w o j. łódzkiego 20 pkt., 
fina łow e, decydujące o zdobyciu j przed 4Varszswą 2 i |>kt. i f,o- 
tv tu łu  m istrza i w icem istrza. W ; dzłą 23 pk t. Dalsze m iejsca za­
wadzę o: piecowej R u jak z O - ję ły  drużyny w o jew ództw  gdań- 
gn iw a P io trkó w  w yg ra ł n ie jed- skipy o, w rocław skiego, pozna ń- 
nogłosnię z K n jd ą  — Spójn ia  skiego i opolskiego. Na 12 m ie j- 
K łodzko ; w  wadze muszej scu sk la sy fikow a ny  został ze- 
Damoc — Unia W ejherow o w y- spot S ta linogrodu.

m un ia )
S kołi w zw yż w yg ra ł S o r te r ! ~k

m um u n ia ) -  2(W przed K w .n -  v  „  mled*,m«odowych
r ^n ’ >y'.§ry) i u ja s o w fn i , yawcdach sportowych Przyjaźni i 
(ZSRR) po 193. 400 m ppł. w y - | -^''S-orstwa w Bukareszcie ro^eg^a-
g r a ł  L l iu je w  ( Z S R R ) __g { 5 i m> p^rw*-ze f in a ły  w kon ku ren c jach
przed iZSRR) __ ki o \  I Pływackich. 2 zawodniczek polskich

} __ . , 1 ?;jb r v  u z y s k a ła  K lc m lA s k a  na ̂ (\V cy i.i) o2,4 (re - i iCn m st. mofyik. zajmując trzec e 
kord  Węgier). W  sztafecie me- m ^ SCe w czasie t.?4.3. Pierwsze 
sk le j 4 X  100 zv /v rip '-7}v We- ?vva miejsca zajęły Węgierki: Sze- 
erv  a* n ri-7o-' re t?  ’ y k it e IvP,y “  i Łit-omericky — 1:22 6. 
f l n n  i  n y  R U  « C-remlowski zakwalifikował się do — 41,b. Dz-esięcioboj w y - • naiu m  m st. dow uzysku la c |
g ra ł W oikow  (ZSRR). j ToJkacze-wski i Lewku i !

i n e do f fn a h i.  W  k o n k u re n -  i
4. - , ^ a c .  P i l s c y  Startow ali w  | CU kobiet, na 400 m  st. d o ’ v. we- I

trzech biegach lina łow ych . Na i fa-̂ so uzyskała czas 5:47.2 kw a ii.fi-1 
100 m st. grzbiet. Gellneró-ynia i ku1ac się do hn«iu.
^ ę i a  trzecie miejsce w yn ik ie m  ' ^

rz s B R )  ~  2-'i2 7 t Pk a?*t 'S ^a r a c h ° N ’ 1c  1 C h o i- ą ż j - k ie w ic z  z i G w ard ia
(W ę g ry ) — 2M2.» (rekord węg.erj W rocław ia . O rganizacja m i- ś redn ie j zaw odnik CW KS K a r o - j

N r  w w V m  ly tó o m ł «t»|v yna- ! ^trzostw . spoczywająca w  rękach lak pokonał K w ia t k o w s k ie g o  — |
ty fkokó.y w da! meżcfyzn. « * * .  ¡a k ty w is tó w  sekcji boksu G K K F . Spó jn ia  Tom aszów; C h o r ą ż v k ic -  !
ę ę  zca F r lr tn ^ę ) —  
d oskona l;
I- (? k m v :r z  (Z  
Ih lc n fe ld  (N R D ) — 7,33.

F in a ł «6 m  p p ł. w y g ra ła  G0H1- i 
b ieżna  (ZS R R ) — 11,2 przed. G y a r -  i 
m a t t i  (W ę g ry ) — 11,3 i L o b a n tie w a  !
(ZS R R ) — 11.4.

W  f in a le  200 m  k o b ie t S c lig e r  
(N R D ) z w y c ię ż y ła  w  d o s k o n a ły m  
czasie 23.0 ( re k o rd  N R D ) p rzed  
H n y k in ą  (ZS R R ) — 24,1 i  R a rg e r  
(N R D ) — 24,5. - — ^

W  d y s k u  p ie rw s z e  m ie js c e  z a ją ł 
W eg:e r K l :rs  49,27 p rz e d  B r iw « -  
nose w e m  (ZS R R ) — 48.90 i  M e rd a  
(CSR) — 42T,43.

F m a ł 490 m  k o b ie l :  D S o lo zcw ?
(ZS R R ) — 56.3. ?> O th o lrn k o  (ZS R R )
— 53.7. 3) J u rę w itz  (N R D ) — 57.1.

4 x  100 m k o b ie t — 1) N R D  — 46,5,
2) ZS R R  TT — 47.8, 3) W ę g ry  —
47.9. S z ta fe ta  ZS R R  I.  k tó r.a  p ro . 
w a d z lła  b ieg  z g u b iła  p a łe czkę .

W  s k o k u  w  da l k o b ie t .p ie rw s z e  
m ie jsce  < a ic ,a C 7ud ;na (7 S R H )  ”  —
5,93 p rzed  Soghon  (ZS R R ) — 5,75 
i G y n rm a t t i  (W ę g ry ) — 5.69,

C ię ż a ro w c y  ra d z ie c c y  za .ję lt w s z y s t­
k ie  p ie rw s z e  m ie js c a  w  p oszczegó l­
n y c h  w ag a ch . W  o s ta tn ic h  k o n k u ­
re n c ja c h  w  w adze  p ó łc ię ż k ie j z w y ­
c ię ż y ł H o lin  — 490 k g . a w  c ię ż k ie j 
M ie d w ie d ie w  — 419 kg .

. >

l^alsszew ski zw ycięzcą
kolarskiego wyścigu górskiego

4 -e ta p o w y  k o la rs k i  w v ^c ig  
s k i na D o ln y m  Ś ląsku  z a k o ń c z y ł a..c 
s w y c ię s tw  em  W a l tsz e w i e go
(C W K S ) — 18:29:50 p rzed  K ia b iń -  
s k rm  (G w a rd ia ) — 18:23:04 i W rze ­
s iń s k im  (K o le ja rz )  — 18:25:42. 4)
Hadasik (U n ia ), 5) G a h ry c h  (W )ók- 
nsarz), 6) I.iHKkie.Ylr.; (Gwardia! 7)
D ra ik o w s k f  (C W K S ! ci 7 K » i, .v  
(S ta r t) ,  
dyńskl.

O - .a tn i e ta p  w \*śc igu  z t a rfifa . . • . .
d0A W r o c la w la ^ d lu g o ś t f ^  | 'B o nk .'’  ->

K n i p rz y n ió s ł znaczne o fz e g ru o c  
n ie  v,- k la s y f ik a c j i  o c ń ln e j I f a b iń  
s k i,  Gabrycii i o rą ż k  
Zajmowali

s k i (C W K S !. 5) Z d u n e k  
9) B o n k  (K o le ja rz ) , 10) B e-

» ó r-  | m ie l i  d e fe k ty  gum  1 t i te  tuogftl t u i
n a d ro b ić  s tra co n eg o  czasu. Ż w y c ię -  
zca tego etapu — W aliszewski n i:- 
n ą ! z w y c ię s k o  m etę  w e  W ro c ła w iu , 
co da ło  m u p ie rw sze  m ie isce  w  k l i -  

. . . .  c i*  o g o ln e ) w y ś c ig u . W atisze- | 
v ) 'k j  u z y s k a ! czas 4:łf>:o(. zw y c ię ż a - ! 
‘A c  na fin irszu W rze s iń sk ie g o  i H a - I  
n as ika , k tó r z y  u z y s k a li

4,7:11
34:18 
29:16 
25:17 
"9:27 
21:27 
21:34 
13:19 
1.6:22 
14:21 
12:21

ten
czas. C z w a rty  na m ec ie  b y ł  K o n o p ­
ka  z G w a -d ii o sekun d ę  za z w v c ;ę -

'■ v .‘ U i. k tó rz y

, o™«, — wszyscy w se k u n d o w y c h  
odstępach czasu za zwycięzcą 

d ru g ie j g ru p y , na‘ ;i c z e l e N; 
miejscu

T A B E L A  I  L IG I

1. ITnin Chorzów 28: 2
2. C W K S  K ra k ó w  22: 3
3. G w ard ia  K r. 21: 7
4. C W K S  17:13
5. G w ard ia  W -w a 17:13
6. G ó rn ik  R ad lin  13:17
7. B udow lan i Ch. 12:13
8. K o le ja rz  Pozn. 12:13
9. O gn iw o B ytom  12:18

10. O gn iw o K ra k ó w  9:19
11. B udow lan i Gd. 8:22
12. B udow lan i Opole 7:23 19:35

T A B E L A  n  L IG I

I G w ard ia  By d e  24: 3 84:16
2. K o le ja rz  W -w a 20:10 33:17 
3 Ik lin ik  W -w a 19:11
4. W łókn ia rz  Łódź 17:13
5. G ó rn ik  Bytom  17:13
6. G ó rn ik  W ałbrz. 17:13 
7 S tal Sosnowiec 16:14
8. O gn iw o T a rnów  15:15
9. K o le ja rz  Leszno 14:16

10. W łókn ia rz  K r. 12:18
11. G w ard ia  K ie lce 12:13
12. O W KS Bydg. 12:13

pu n k to w a ł Lasoka — Unia P io tr­
ków : Skąpiec — W łókn ia rz  Łódź 
zw yciężył w  wadze kogucie j 
W alczaka z G w a rd ii Poznań, 
pięściarz lubelskiego O W KS Sy- 
gaez zdobył ty tu ł m is trzow sk i w 
wadze p ió rko w e j, zwyciężając

W p u n k ta c ji zrzeszeniowej 
na jlepszym i okazali się bokserzy 
G w ard ii, u ży tku ją c  39 pkt przed 
K o le jarzem  25 pk t. S pó jn ią  21 
n k i. Un ią 19 pkt, S ta lą 15 pkt. 
W łókn iarzem  13 p k t. G ó rn ik  
zdobył ty lk o  1 pkt, (R.)

Ï  L i g a  p i ł k a r s k a

21:17 
30:16 
22:16 
21:21 
21:12 
15:27 
13:25 
16:13 
15:17 
16:24

HT m^STl © mistrzostwo I MgJ Rit-
karsł;:.6.i O W K S  K r o k ó w  p o k o n a ł 
B o d ó w la n y c h  (C h o rz ó w ) 2:o (1:0). 
B ra m k i z d o b y li K o w a l i P iech a - 

D ru ż y n a  k ra k o w s k a  b y ła  ze ­
sp o łe m  le p s z y m  te c h n ic z n ie .

W  m e czu  p i łk a r s k im  «  m * ^ tr ro -
s tv ro  I  l ig i k ra k o w s k a  G w a rd ia  w y -  
s - a i a w  P d t i n  i e z Gó r  n f k  i r  m  2:1 
(0.9). B ra m k i d l i  z w y c ię z c ó w  zdo ­
b y l i  M a rd a rs U i i K ohut., d la  G ó rn i­
ka  — W iś n io w s k i z  k a rn e g o . G ra  
b y ła  w y ró w n a n a . O b ie  d ru ż y n y  n ie  
w y k o rz y s ta ły  rz u tó w  k a rn y c h .

~k
w  rv * jn j»n tu  K o le ja r f  z ręm is»«vst 

z C W K S  1:1 (0:0). G ra  a ła ła  na p rz e ­
c ię tn y m  poz io iT iie . O b ie  d ru ż y n y  
z g ra ły  p o n iż e j sw o ic h  m o ż liw o ś c i. 
W  o b u  zespo łach  s łab o  z a g ra ły  l i ­
n ie  a ta k u .

★
w  W*rsEa-*-te Gwarflts pokonała

B D flo w la n r r l)  r. O n e !*  »1* & m .  t ) m -  
żyn a  B u d o w la n y c h  od  p ie rw s z y c h  
c h w il spó i'.< -n ia  ze p c h n ię ta  zosta ła  
do d e fe n s y w y . D z ię lc i d o b re j g rze  
U n ii p o m o cy  o ra z  H r.fl.v rv , Ja ; o  
w ie c k le g o  i W iś n ie w s R ic g o , a ta k  
G w a rd ii  m ia ł  d użo  d o g o d n y c h  sy ­
tu a c ji  n o rltu  a m k o w y c h  j  z k tó r c c h  
ri-.ńe w y k o rz y s ta ł  H ą c h o re k  a jed­
ną  — O lsze w sk i.

ż r
w  K ra k o w ie  o g n iw o  poV oo s to  

o n  rlo w la n y c h  (G d a ń sk ) * :a  (0:0), zd o ­
b y w a ją c  b ra m k i przez. R a d o n ia  I 
Kola.se (z r z u tu  k a rn e g o ).

Z w y c ię z c y  m ie l i  przez, e a ły  ęzas 
g ry . a zw łaszcza  w  p ie rw s z e j p o ło ­
w ie , w y s o k ą  p rz e w a g ę , k tó r e j  n ie  
o d z w ie rc ie d la  w y n ik  m e czu , 

mir
W  C tro rz o w łe  U n ia  p o k o n a ła  O g­

n iw o  (B y to m ) 1:0 (0:0). .Jedyna b ra m ­
kę d n ia  z d o b y i w  80 m in . Poi w  za­
m ie s z a n iu  p o d b ra m k o w y m . O g n i­
w o  m e  w y k o rz y s ta ło  rz u tu  k a rn e g o  
na 4 m in . p rz e d  k o ń c e m  g ry .

í W f r í i i
■ r ^ i  i

mm
k - śp

H uczn e  1 »crrteczne o k la s k i p r z y w i ta ły  na s ta d io n ie  Im . za s ie rp n ia  f irm u ją c ą  g ru p ę  s p o rto w c ó w  
s łu c h . F lagę  n a ro d o w ą  n ie s ie  nasz c z o ło w y  p ię ś c ia rz , m is trz  Ku ro p y  — I.eszek D rogosz.

WÊÊÊÊÊÊÈMÊBÊË

Ï I  Ifjgra
w frtęfteiehTyeh- ror.ęTywk^eh «

m is trz o s tw o  I I  L ig i  p i łk a r s k ie j  n ie ­
s p o d z ia n ką  b y ł re m is  w a rs z a w s k ie ­
go K o le ja rz a  z 12 w  ta b e l: O W K S  
(B ydgoszcz) 4:4 (3:2). L o tn ik  (W a r­
szawa) o d n ió s ł cenne  z w y c ię s tw o  
nad  G ó rn ik ie m  (W a łb rz y c h )  1 :P (10 ) 
w y s u w a ją c  s ię  na trz e c ie  m ie is c e  w  
ta b e li.  P rz o d o w n ik  L ig i G w a rd ia  
(B ydgoszcz) u m o c n iła  sw o ją  p o z y ­
c ję  n a  cze le ta b e li z w y c ię ż a ją c  G o r-« - “K s r ï s  s s ä s s »,.

n!k* (Bytom) f *  wąw.
ką je s t ró w n ie ż  w y s o k ie  z w y c ię s tw o  
S p ó jn i (W a rsza w a ) n a d  O g n iw e m  
(T a rn ó w ) 6:2.

W p o z o s ta ły c h  m e czach  u z y s k a n o  
n as tę pu  łące  w y n ik i :  G w a rd ią  <t,u - 
b lin )  — K o le ja rz  (Leszno) — 1:3 (1 n  
¡■bal (S o s n n w ie r ł -  G w a rd ia  ( K ie l ­
es) .4:0 f«:0). W łó k n ia rz  (K ra k ó w )  — 
W łó k n ia rz  (Ł ód ź) 0:1 (0;0ł-

..tędną *  n a jw ię k s z y c h  n ie s p o d z ia ­
n e k  s p ra w ił w  hic»;:u na s.ono m . 
m ło d y , u ta le n to w a n y  b iegacz r a ­
d z ie c k i — K u c . B y ł on  d o s ło w n ie  
o k r o k  od z w y c ię s tw a  nad n a jle p -  j 
szym  b iegaczem  d łu g ic h  d y s ta n - | 
sów  — z ■»,(o ;»l. »<»m . ; ja  i osta tecz- j
n ie  d ru g ie  m ie js c e , p rzed  K o va s - I 
cem (W c c ry ) , A n u fr ię w c in  (ZŚ H K ). 
Szabo (W ę g ry ) i C h ro m ik ie m  

(F c is k a k

u w a j „ tró js k o c z k c rM c - — rtwat p rz y ja c ie le : W einberg (Polska) 1 6 * * Î j£ *
b a k ó w  (Z S IIR ). R e k o rd z is ta  $ w ia ła  — S zcze rba ko w  (16.23 “ L ie r»
• f i ' f lu  z d o b y ł z ło ty  m e da l d la  s w y c h  b a rw  W e in b e rg  za .et» »■ ■ jg a
ż m ie jsce . X  cn ią  pew nośc ią  ie r tn a k  ta p rz y ja c ie ls k a  pogawęu 
'v ie le  p rz y n ie s ie  n a s z -m u  re k o rd z iś c ie , o d  m is trz a  ś w ia ta  n ,o i" a v m l. .¡.¡„ii sic su swyw ic ie  p rze c ie ż  n a u czyć , ly m  b a rd z ie j,  że c l ię tn ie  d z ie li się o "  sV 

dośw ia d  < z e n ia io i.

m ich ce'em,
kac soibie ta-
kod zi -— mö-

była próba
za mie? zek w

się v,• osra-

Fiasko prowokacyjnej 
„pomocy"

Tym  razem A m erykanie p ra­
gnęli zastynąć jako  „dnbroczyń- 
cy“ --. W iaściw ie, prawdę m ówiąc 
nie to było ąlówny 
ale przy okazji zys 
k ie  m iano nie zaszkodzi 
w ili

G łów nym  celem 
dokonania nowych 
NRD. co me udak 
w ionym  ..dniu X “ , 17 czerwca. 
Narzędziem tym  razem m ia ła 
być ..bezinteresowna** pomoc — 
P.....k: żywnościowe, w  które za­
la ty w a n o  część am erykańskich 
nadwyżek żywnościowych, tak 
czy inaczej nsając>*ch ulec znisz­
czeniu, aby podtrzymać wysokie 
ceny produktów  ro lnych cłla za­
pewnienia kap ita lis tom  „godzi­
wych zysków “. Paczki m ia tv być 
rozdane wśród ludności demo­
kratycznego B erlina  i NRD — 
oczywiście w  p jjączeniu z ,,od-

te  j n opo rn y i i i organizatorós
w e j prowokacji.

Początek akc ji zapowiedziano 
i z w ie lk im  szumem na niedzielę 
I - bm. Na uroczystość le i o- 
| tw a rr ia “  przybył" osław iony pn- 
I i^kozerca, m m ister rządu " boń- 
| skiego „od spraw' p ro w o kac ji"!
Kaiser, k tó ry  w yg łos ił w B erli- ' 

I me zachodnim w ie lk ie  przemó- ! 
I w ienie, podżegające do wyślą.. 
j Pień przeciwko NRD. Do B e rli- 
: na ściągnięto agentów faszv-

paczek do drugiego udzie la ł
swych rad.

Okazało się jednak, że cenne 
rady niew iele, a raczej nic a 
nic nie pom ogły: natom iast w y ­
darzyła się rzecz zupełnie nie 
przewidziana w program ie pro­
w okacji. W. szeregu punk tów  w 
pobliżu sektorów, m ieszkańcy 
Berlina wschodniego przekazy­
w a li paczki, rozdawane poprzed­
nio prze? agentów am erykań- 

-  ,sko-niem ieekich na te ren ie 'N R D .
-.towskich i wezwano ich do ak- bezrobotnym w  B e rlin ie  zachod- 
M R n te r n>r- p r*ec,wko organom i nim . A kc ja  zwracania paczek 
L  ż Ls »«'Puszczano prz>- tym  j w yw o ła ła  zaniepokojenie wśród 
św iadom ie kłam stw a o m ających | organ izatorów  prow okac ji I ma-

powieidnią.“  propaga ndćj ... no i na
wszcll*u wypad ek «agei ici te pro­
rystyc:znj-cn o rf'ani?’■-«cji zachod­
nio-be rhńskićh :op:isy\in i  i adre-
sy i nazw isl;a • idarowa -
nych“ . bo zaws:ze m oże mogą się
w  raz ie nowej pr owe'kac ji do
czegoś przydać.

Jedn vm  slew cm spo'dziewano
się pr ¡y pomoc:y ..ak c ji chary ła ­
tywne. j“  spowodowiElĆ nową a-
w in tu rę.

te ty, nie wszystko poszło

rzekomo miejsce „zam ieszkach*.
Jeś,i zaś chodzi o same pacz­

ki — to wśród amatorów na nie 
już w  pierwszym  dniu znalaz>n 
się bardzo w ie lu  zwykłych spe­
ku lantów , którzy paczki nafych- 
miast sprzedali... w B erlin ie  
zachodnim. Ludność Berlina 
ochrzciła am erykańskie „podar­
k i“  „żebraczym i paczkami“ . Pro­
wokacje zaś. których próbowali 
dokonać nasłani z Berlina za­
chodniego agenci, zostały na­
tychm iast z likw idow ane na 
miejscu przez robotników .

Akcja  „pączkową“  zaczęła si° 
więc zapowiadać niedobrze d l i  
lej organizatorów. Na pomoc 
przybył „sam “  am erykański W y­
soki Komisarz w Niemczech za­
chodnich. Conant. Jeżdżąc od 
jednego punk tu  rozdaw nictwa

M ac Ła lna, k tó ry  zdemaskował 
powody „dobroczynności“ :

„D laczego dziś — pisze Mac 
L a in  — k iedy k ra j nasz ma nad­
m ia r środków  żywności, n ik t  nie 
pom yśli, aby chociaż część tych 
nadwyżek o fia row ać g łodującym  
obyw ate lom  am erykańskim ? Te 
nadw yżk i masła, mięsa, boczku, 
cukru , m leka by łyby p raw dz i­
w ym  szczęściem dla naszych n ie ­
w idom ych, starców  oraz niedo­
żyw ionych dzieci. D ow iadu ję  się 
poza tym  z prasy, że rząd za­
m ierza w yrzuc ić  do morza m ilio ­
ny k ilog ram ów  masła. W iem y 
także, że szczury pożerają całe 
tony żywności gn iją ce j w  skia- 

j dach państw ow ych ’*, 
j Tak wiec przy pomocy „a k - j 
| c ji pączkowej“  władze anier.y- J 
| kańskie chc ia ły  złapać jedno- j 
| cześnie k ilk a  srok za ogon: po- | w ych — 
1 zbyć się nadm iaru żywności, w y ­
wołać zamieszanie w  NRD i do

W Y D A  W CA . 7.3 rzcid G łó w n y
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o tsk ie i

R E D A G U J E : K o m ite t N a k ła d  
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A D P E S  R E D A K C J I: W arsza­
w a, A l 1 A r m i i  W P u  

T E L E F O N Y : C e u tr . :  8-52-7!, 2, 
3, 4, 5. 6 Red N a c z e ln y : 8-7J-61. 
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S K Ł A D  i D R ,TK : Zalet. G ra f. 
„D o m  S łow a  P o i^k ie s o ” . Przed. 
P a ń s tw  W y o d rę b n io n e

T r ? EN p £ iERN A 1 K O LPO R - i  A Z . P P K  „r łu ch **. O ddz ia ł 
v.’ W arszaw ie . S re b rn a  12 

W A H IN K ,  P R K M J M E R A T Y t
Z a m ó w ie n ia  t w p ła ty  na p r -  
n u m e ra tę  p rz y im u ia  
k :c u rzę d y  pocztow e 
s?onosze w te rm in ie  
10-go każdego m iesig  
p: zedza.jąóego okre. 
n e t p re n u m e ra ty  _  ce na

T M  zł. pół 
ro czn ie  — 

z b io ro w e  
z y lm ij-  

PPK

— 2.50 z!, k w a r t . — 
ro czn ie  -  15.00 zł,
30.00 zl. Z a m ó w ie n ia  
na p ren. z a k ła d o w e  p 
la  m ie js c o w e  p la c ó w k i 
..PITCH**

w szy s t­
o ra *  l i ­
do dn ia  

a po- 
:am aw ia- 

m tes
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| gis tra t zachtiHnipgo B erlina  m u- 
i siał ogłosić. \? posiadanie pac^- 
! k i przez mieszkańca Berlina za- 
ichodniego będzie karane. W dn iu 
|4 bm. w  B e rlin ie  zachodnim  roz- 
; Doczęly się w ie lk ie  dem onstracje 
i bezrobotnych. W sektorze a m e ­
rykańsk im  miasta, w  dzie ln icy , , .
K re iub e rą  zebrały sie tysiące wnłac ^nueszam e
bezrobotni-ch. którzy w o ła li cho-1 pornoc swemo Pu Płlk o w i '^de­
rom: „ Ż ą d a m y  pracy i ch ic h a “ | nm jcrow i. Okazało się jednak, ze 
Policja zachodnio-berlińska. bru-1 zf d,na sroka w  8a r*ci nie z°- 
ta ln ie  zaatakowała pochód, Dn- r * ’ . . . . .
szło do w a lk . w czasie k tórych > Am e7 knn8kł PuP,lek  A dc '  
w ie lu po lic jan tów  rozbrojono ! " aUer " cJy n,e t v lk ? na P',moc1 propagandową swych waszyng­

tońskich p rzy jac ió ł. ale robi sam 
wszystko co w  jego mocy, aby 
zyskać* sobie w zw iązku ze zb li- 
zającym i się w yboram i po­
wszechnymi w* Niemczech za 
chodnich ja k  na jw iększą popu­
larność, s taw ia jąc zresztą na j 
na jbardzie j reakcyjne kola. Pa­
m ię tam y jego osław ioną „w iz y - I 
tę“  u zbrodn iarzy wojennych w I 
w ięzieniu ;.Verl, w  czasie k tó re j I 

i zapowiedział, iż „będzie się s tań  
ra t" b ja k  najszybsze ich zw o i- ! 
nienie, zapewniając tm jedno-1 
cześnie pracę w rozw ija jącym  się | 
zaehodnió-niem ieckim  aparacie 
m ilita rn ym .

O sta tn io  w szeregu m ie jscow o­
ści zaęhodnio-niernteckich, przy 
ścisłej współpracy władz, odbyty 
się liczne zjazdy rew iz jon is tycz­
ne. na k tó re  nieomal silą stara­
no się zebrać, poza przesiedleń­
cami. również starych m ieszkań­
ców Niem iec zachodnich. M iało 
to rozszerzyć zasięg rew iz jom -

itye sn e j, nntypelsMeJ f an ty ra ­
dzieckie j, wojenne 1 propagandy. 
Na wszystk ich tych zjazdach w y ­
stępowali albo Adenauer, albo 
jego na jb liżs i kam raci, me' k rę ­
pując sie przy' tym  w  głoszeniu 
h itle row sk iego  „O rane  nach 
Osten“ ... W tak ich  kołach i przy 
pomocy takich metod obecni 
rządcy N iem iec zachodnich sta­
ra ją  się zapewnić sobie głosy...

Nie ulega jednak kw estii, że 
w szystkie  te am erykańsko-ade- 
nauerowskie prow okacje w yw o­
łane zostały nie ty le  uczuciem 
w łasne j s iły , co po prostu s tra ­
chem. Strachem  przed narodem 
niem ieck im  i in nym i narodam i, 
strachem  w zrasta jącym  w  m ia ­
rę mnożących się pokojowych 
in ic ja ty w  Zw iązku Radzieckiego 
i innych k ra jó w  obozu pokoju, 
strachem  przed odprężeniem 
m iędzynarodow ym  i przed tym . 
że narody, domagające się coraz 
bardzie j stanowczo pokoju i u- 
regu Iowa nią na drodze pokojo­
w ych rokow ań .wszystkich spor- ! 
nych zagadnień m iędzynarodo- 

rosną w  siły.

z
ca-

Daiekowsęhodnl
Adenauer"

I T ©go samego dnia dfemonstracje . 
j rozszerzyły się na inne dzieł- i 
i " ,cc zachodniego B erlina , ja k  1 
Wedding, N cukodn...

Nie ostnło sie sroka 
w garści...

N ieprzew idziany oddźw ięk w y ­
wołała również amerykańska 

, -dobroczynność“  w  samych Sta­
nach Zjednoczonych. Co prawda 

i reakcyjna prasa nie posiadała 
j sio z zachwytu nad ..przebiegło- 
j śeią“  swych po lityków , którzy 
próbują siać zamęt i szerzyć dy- 

i w ersję pod płaszczykiem hu- 
¡m an ita rn e j a k c ji“ . Prasa ta zre- 
i sztą byna jm n ie j nie ukryw ała  
praw dziw ych celów całej te j a- 
m erykańskie j f ila n trop ii.

Aż tu nsglc W dzienniku 
„C o u rr le r lo u rn a l" . ukazującym  
-ię  w Lou isv łlle , po jaw ił sjP h st 
prezesa Ins ty tu tu  Spraw Spo­
łecznych w  Los Angeles, George

Na drug im  krańcu św iata, w  
odległości 14 tysięcy k ilom e trów  
od B erlina , mną am erykańska 
m arione tka, przy ścisłej współ­
pracy swych panów stara się 
ja k  n a jle p ie j w ype łn ić  nałożo­
ne na nią  obow iązki, polegają- 

! cc na sabotowaniu w ys iłków  pn- 
.  I ko jnw ych. Mowa. ja k  się tego 

ła tw o  domyśleć, o L i S.vn-manie. 
Który w  ostatn ich dniach został 
zaszczycony w izy tą  swego ser­
decznego przyjacie la  i opiekuna 
jeszcze z czasów przygotow yw a­
nia -agresji koreańskie j — sekre­
tarza stanu L S A . Johna Kostera 

| Dullesa. N ic trudno  się również 
¡domyśleć, ze am erykański sekre­
tarz stanu me przyby ł tam by­
na jm n ie j w  celu umocnienia po­
ko ju  światowego.

Isto tn ie , ja k  natychm iast po 
przybyciu  do Seulu ośw iadczył 
Dulles. celem jego podróży jest 
„um ocnien ie  p rzy jaźn i z Repu­
b liką  K oreańską“ , to znaczy z
L: Sy.n-manem i przygotowa­
nie w»nóloej a k o ,  na p,)r0;;p|. 
mowę i kon fe i encji po! i tyczne!. 
która, ja k  wiadomo, ma zająć

' . w m w m
się sprawa nstałeeznego rozwlą
zania problem u koreańskiego. 
Jednocześnie jednym  z. g łównych 
celów podróży Dullesa jest p rzy­
gotowanie tra k ta tu  w o jskow e 
pomiędzy USA a k lik ą  L i Syn- 
mana, przew idującego rn. in. sta­
cjonow anie przez nieokreślony 
czas w o jsk  am erykańskich na te ­
ry to r iu m  K ote i Południow ej.

•fest rzeczą na jzupe łn ie j oczy­
w is tą  d!n każdego, że tego ro­
dzaju f l i r t  z „k rw a w y m  s ta r­
cem**. k tó ry  głośno zapowiada) 
i nadal zapowiada, że pogw ał­
ci rozeim  w  Kore i, że będzie 
dążył do „zjednoczen ia" siłą ca­
łego pó łwyspu koreańskiego pod 
. sw o ją“  w ładzą, nie jest niczym 
innym , ja k  na ig ryw an iem  się 
pokojow ych dążeń narodów 
lego św iata.

O fic ja ln ie  am erykańskie  koła 
rządzące podpisując rozejm  w  
Kore i, zapew nia ją  swych zanie­
pokojonych sojuszników , że u -  
krócą w yczyny L i Syn-m ana, a 
jednocześnie p rzygotow ują  nowe 
prowokacje, dając L i Syn-m ano­
w i nagrody za jego dotychcza­
sową działa lność na szkodę po­
ko ju  nie ty lk o  w  postaci paktu 
wojskowego, ale rów nież 209 m i­
lionów  do la rów  na „odbudowę 
K orc i*. Ła tw o  sobie w yobrazić 
ile na le j „pom ocy“  zarobi lisyn- 
m anowska k lika , jeś li na do­
tychczasowej „pom ocy“ , udzie la­
nej przez am erykańskie  organ i­
zacje „charyta tyw ne* 
zyskać w ięcej, aniżeli 
wartość te j „pomocy* 
stu wszystko rzucono
rynek i sprzedawano ..............
me drożej, niż wynosiła  rz,eczy 
w ista wartość...

Działalność am erykańskich kół 
rządzących, wyraźnie zm ie rza ją­
cych do un iem ożliw ien ia  poko­
jowego rozw iązania kw e s tii ko­
reańskie j spotkała się z po­
wszechnym potępieniem  i obu- 
rz.emem św ia tow e j op in ii pu­
blicznej. Sytuacja, którą starają 
się w y tw o rzyć  w  K ore i zwolen­
nicy w o jny , wym aga s ta łe j czuj- 

; ności ca łe j op in ii publiczne j 
| św iata, wszystkich o b r o ń c ó w  po- 
jk o ju . wymaga zdecydowanej ak- 
j '"ii. zm ie rza ią fe j do un ierńożli- 
i w ienia cym rzym  prow okatorom  
[ u rzeczyw istn ien ia  ich niecnych 
! planów.

W lucjiu na Foo m m edale zdo byli: J u n g w irth  (C SH), Bako«
i P o trzebow sk i. »,

W zrusssjąr.y  Jest m om ent, gdy po zw.ycieslw le, o trzym an iu  m ed '*10 
i w iąza n k i k w ia tó w  w ysłuchu je  się hym nu narodowego i S l - ' t 15-

po tra fiła  
w ynosiła  
Po pro­

na czarny 
k ilk a k ro t
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